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Uroczystość w Belwederze

f l

POLSKA
delegacja
partyjno-
rządowa
z Władysławem 
Gomułka 
na czele
odwiedzi

NRD
W A R S Z A W A  P A P . 

N a zaproszenie I  sekre ­
ta rz a  K o m ite tu  C e n tra l 
nego N ie m ie c k ie j S oc ja  
1 ¡s tyczne j P a r t i i  Je d n o ­
śc i i  przew odn iczącego 
R ady  P ańs tw a  N R D  
W a lte ra  U lb r ic h ta  o ra z  
rzą d u  N ie m ie c k ie j R e­
p u b lik i  D em o kra tyczn e j 
de legac ja  P o ls k ie j Z je d  
noczone j P a r t i i  R o b o tn i 
cze j i  rzą d u  P o lsk ie j 
R zeczypospo lite j L u d o ­
w e j z W ła d ys ła w e m  
G o m u łk ą  i  prezesem  
R a d y  M in is t ró w  P R L  
Józe fem  C y ra n k ie w i­
czem , o d w ie d z i N ie ­
m ie c k ą  R e p u b lik ę  D e ­
m o k ra ty c z n ą  w  p o ło w ie  
p a ź d z ie rn ik a  b r.

U LEW N E
DESZCZE
nad Arizoną

N O W Y  JO R K  P A P . 
Na p o łu d n ie  od  m iasta  
F en iks  (stan A rizo n a ) 
p rzesz ły  g w a łto w n e  u le ­
w y , k tó re  w y w o ła ły  po­
w ódź. W ed ług  don iesień 
a genc ji U P I, s tra ty  w y ­
rządzone przez pow ódź 
ob licza  się na 10 m il io ­
n ó w  do la ró w .

P R Z E W O D N IC Z Ą ­
C Y  R a d y  P ańs tw a  A -  
leksa n d e r Z A W A D Z  
K I  w rę c z y ł w  B e l­
w ederze w  W arsza­
w ie  n o m in a c je  no w o  
m ia n o w a n y m  p ro fe ­
sorom  w yższych  u -  
cze ln i. N a  z d ję c iu : 
prze w o d n iczą cy  Ra­
d y  P ańs tw a  A le ksa n  
d e r Z a w a d z k i w rę ­
cza n o m in a c ję  na  
p ro fe so ra  zw ycza jne  
go p ro fe s o ro w i d r  Jó  
z e fo w i W ła d ys ła w o ­
w i W o lsk ie m u  z  U -  
n iw e rs y te tu  J a g ie l­
lońsk iego  w  K ra k o ­
w ie .

C A F  —  fo t.
C za rnogó rsk i

Działacze
Rad
Narodowych
w Kancelarii 
Rady Państwa

W A R SZA W A  P A P. Od­
była się tu  w  sobotę na­
rada przewodniczących Ko  
m is ji Bezpieczeństwa i Po 
rządku Publicznego rad na 
rodowych stopnia woje­
wódzkiego, zorganizowana 
staraniem  B iura Rad N a ­
rodowych K ancela rii Ra­
dy Państwa, przy współ­
udziale K om isji Bezpieczeń 
stwa i  Porządku Publiczne 
go W  R N  w  Łodzi.

Obradom  przewodniczył 
sekretarz Rady Państwa 
— Ju lian  H O R O D EC K I.

Om ówiono ro lę , zadania, 
form y i m etody pracy ko­
m is ji. Głów ną uwagę skon 
centrow ano na sprawach 
zapobiegania pożarom, za­
pew nienia porządku i bez­
pieczeństwa ruchu na dro­
gach publicznych, zwalcza 
nia przestępczości gospo­
darczej oraz chuligaństwa. 
Om awiano również rolę ko 
m is ji w zapewnieniu pra­
widłow ego funkcjonowania  
organów orzecznictwa kar­
no -  administracyjnego.

D Z IE C I, k tó re  w  b ieżącym  ro k u  s zko ln ym  
z n a la z ły  s ię  ju ż  w  V  k la s ie  sz k o ły  po d s ta w o w e j, 
zos ta ły  ob ję te  n o w y m  8 - lc tn im  p ro g ra m e m  n a u ­
k i,  w chodzącym  w  zakres re fo rm y  szko ln e j. Je d ­
n ym  z po d s ta w o w ych  o g n iw  je j  re a liz a c ji je s t 
b u d o w n ic tw o  szko lne . No, bo je ż e li n ie  będzie 
p rz y b y w a ło  nam  no w ych  szkół, to  po p ro s tu  n ie  
będzie w a ru n k ó w  do p rz e p ro w a d ze n ia  re fo rm y . 
Ja k  w ię c  w  szczec ińsk ich  w a ru n k a c h  w y g lą d a  
b u d o w n ic tw o  szko lne?  O in fo rm a c je  p o p ro s il i­
śm y inż . M a ria n a  M A L C Z E W S K IE G O , k ie ro w ­
n ik a  re fe ra tu  in w e s ty c ji K u ra to r iu m  O kręgu  
Szko lnego w  Szczecinie.

W  ro k u  b ieżącym  przeznaczono na  szczeciń­
sk ie  b u d o w n ic tw o  szko lne  134 m il io n y  z ł. Do 
końca  s ie rp n ia  1962 r . p rze ro b io n o  68 786 tys . zł. 
Oznacza to . że w  przec iągu  ośm iu  m ies ięcy  w y ­
konano za ledw ie  p lan  p ó łro czn y , a is tn ie je  oba­
w a. że ko n ie c  ro k u  ró w n ie ż  n ie  p rz y n ie s ie  re a ­
liz a c ji całego p lanu .

I  JE S Z C Z E  k i lk a  liczb . W y k o rz y s ta n ie  całego 
funduszu  przeznaczonego na b u d o w n ic tw o  
szkolne oznacza łoby oddan ie  26 o b ie k tó w  s z k o l­
n ych , w  ty m  siedem  z ta k  zw anego „p o ś lizg u  
rzeczow ego" z ub ieg łego  ro k u . N a to m ia s t do  u -  
ż y tk u  p rzekazano ty lk o  16 szkó ł, w  ty m  5 szkół 
P o m n ik ó w  T ys ią c le c ia . P ozosta łe  o b ie k ty , k tó re  
w p ro w a d zo n o  do re a liz a c ji w  b ieżącym  ro k u  są 
zaaw ansow ane w  m in im a ln y m  sto p n iu . Należą 
do n ich  m. in . szko ły  w  P rze lew icach , P łoszko- 
w ic , Lub iczu .

T a  s y tu a c ja  w zbudza  pow ażne ob a w y  co do 
re a liz a c ji zadań s to ją cych  przed  naszym  w o je ­
w ó d z tw e m  w  d z ie d z in ie  re fo rm y  szko lne j,

Z A C H O D Z I, n ie s te ty , obaw a, że za dan ia  na» 
łożone na b u d o w n ic tw o  szko lne  w  1962 r .  n ie  
będą w  p e łn i w yko n a n e .

CESÆ  5 0  O RKURIO?
M c z e c iM łe l

N ie d z ie la , 30. IX .  62 r. 
P o n ie d z ia łe k , 1. X . 62 r . 
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g  BITAT — wicepremierem 
0  BUMEDIEN — min. obrony

ZGROMADZENIE NARODOWE 
zatw ierdziło  skład  

rządu Ben Balii
$  Depesza Chruszczcwa 
❖  Pismo Kennedy’ego

sów 1 spraw gospodarczych 
został Ahmed FR AN C IS , 
a m inistrem  rolnictw a 1 
re form y ro lnej doradca po 
lityczny Ben Belld, A M A R  
U ZG A Ń .

N A S T Ę P N IE  Ben B e l 
la  w  w yg ło szo n ym  prze 
m ó w ie n iu  p rze d s ta w ił 
p ro g ra m  now ego rządu. 

P re m ie r s tw ie rd z ił,  że 
rząd  będzie p row adz ić  
p o lity k ę  n e u tra ln o ś c i i  
n ie  w ią za ń  i a się z b lo ka  

_____ m i. P o w ie d z ia ł on,

S K Ł A D A  S IĘ  O N A  ,  SPHAW I,- Ś y
17 m in is t r ó w  i  je d n e g o  adwol{ata Am ara b e n t u -  ty m  w  d łu g ic h  la ta c h
w ic e p re m ie ra . O b s e rw a  m i , m inistrem  spraw wew  w o jn y  w y z w o le ń c z e j O
tb rz y  p o lity c z n i p o d k re  * £ £ £ ?  m a w ia ją c  p rz y s z łe  s to -

Ben

A L G IE R  P A P . N a  p ią tk o w y m  posiedze­
n iu  A lg ie rs k ie g o  Z g ro m a d ze n ia  N a ro d o w e ­
go, p re m ie r  Ben B e lla  p rz e d s ta w ił sk ła d  
swego g a b in e tu . Z g rom adzen ie  w iększośc ią  
głosów’ zaap robow a ło  s k ła d  e k ip y  m in is te ­

r ia ln e j B en B e lłi.

S  że d o  rządu  w e sz li ¡ S o S K  m a w ia ją c  p rzysz łeś la ją , ze do  rządu w e sz li Tlemcen. M inistrem  finan - s u n k i z F ra n c ją ,
p o l i ty c y  p ro b e n b e llo w - 
scy. W  gab inec ie  n ie  
m a a n i je dnego  E u ro ­
pe jczyka .

W IC E P R E M IE R E M  R Z Ą ­
D U  jest 36-letni członek 
B iura Politycznego FLN , 
Babah B IT A T . M  m si rem  
obrony został pu łkow nik  
B U M E D IE N  (37 la t), szef 
Sztabu Generalnego Narodo 
W ej A rm ii Ludow ej. Agen 
ja  R eutera podkreśla, że 
■-ejścle pu łkow nika Burnc- 

dieua w skład rządu, jest 
jedną 7, najw iększych n ie­
spodzianek.

Mohamed K H E M IS T I (31 
la t) objął tekę ministra  
spraw zagranicznych. Bę­
dzie to  przypuszczalnie 
najmłodszy m inister spraw 
zagranicznych na święcie.

Tragiczna
śmierć
Jonssona

S Z T O K H O L M  P A P . 
J a k  p oda je  A genc ja  
A F P , w  w y p a d k u  samo 
ch o d o w ym  w  V aex joe  
z g in ą ł w  sobotę n a jle p  
szy le k k o a tle ta  szw edz­
k i ,  m is trz  E uropy w  
b iegu  na 200 m , O w e 
Jonsson.

Ostatnia droga 
Tadeusza Rainera

Powiększa się „ K łu l i  s p u tn ik o w y "

Kanadyjski
S k o w r o n e k
krąży na wysokości

960 km
N O W Y  J O R K . „A L O U E T T E "  („S K O W R O ­

N E K ") —  T A K  N A Z Y W A  S IĘ  K A N A D Y J S K I 
S Z T U C Z N Y  S A T E L IT A , K T Ó R Y  OD S O B O T Y  
K R Ą Ż Y  W O K Ó Ł  Z IE M I.

B e lla  p o d k re ś lił,  że je ­
go rząd  będzie szano­
w a ł u k ła d y  ev iańsk ie .

D EP E S ZA
N. S. C H R U S Z C Z O W A  
DO B E N  B E L L I

M OSK W A  PAP. Rząd 
ZSRR ponownie dał wyraz  
„swemu szczeremu dąże­
n iu  do rozw ijan ia  również 
w przyszłości z A lgierską 
Republiką Ludow o-Dem o­
kratyczną bezinteresownej I 
przyjaźni i tw órczej współ­
pracy na zasadach całkowi 
te j równości, poszanowania 

1 werennosoi i nieingeren- 
li w  sprawy w ewnętrzne’’. 
Zapew nił o tym  szef rzą 

du ZSR R  CH RU SZC ZÓ W  
depeszy w ysianej do pre 

m iera B E N  B E LL I.

S T A N Y
Z JE D N O C Z O N E  
U Z N A J Ą  R Z Ą D  
A L G IE R S K I

A LG IER  P A P. stany Zjed  
noczone uznały nowy rząd  
algierski. Decyzja ta  zosta 
la potw ierdzona w  piSmie 
prezydenta Kennedv’ego 
do prem iera Ben B elli.

K A N A D A  s ta ła  s ię  w  
ten  sposób trz e c im  (po 
ZSR R  i U S A ) c z ło n k ie m  
św ia to w e g o  „K lu b u  spu t 
n iko w e p o ” .

6 0 -k ilo g ra m o w y  m i-  
k ro k s ię ż y c  u m ie ś c iła  na 
o rb ic ie  n a d b ie g u n o w e j 
a m e ryka ń ska  ra k ie ta  
T h o r-A g e n a  B, w y rz u ­
cona z a m e ry k a ń s k ie j 
bazy  V a n d e n b e rg  w  K a  
l i f o r n i i .  Jednakże  sa te ­
l i t ę  z b u d o w a li i  w y p o ­
sa ż y li w  p rz y rz ą d y  k o n ­
s tru k to rz y  i  u cze n i; k a ­
n a d y jscy .

„A LO U E TTE ”  krą ify  na 
wysokości 960 km  i «obiega 
Ziem ię w 103 m inu t. M a  
badać górne w arstw y jo- 
nosfery. Jonosfera In te re ­
suje K anadyjczyków  ze 
względu na zachodzące w 
nie j zaburzenia, które  
utrudn ia ją  odbiór radiowy. 
Zakłócenia tak ie są bar­
dzo częste w północnych 
rejonach Kanady.

S Y M B O L E M  „S K O ­
W R O N K A ”  s ta n ie  się 
zapew ne je g o  an tena  —  
n a jd łu ższa  ze w s z y s t­
k ic h , w  ja k ie  w yp o sa ­
żono dotychczas k tó re ­
g o k o lw ie k  sa te litę . M a 
ona 45 m e tró w .

Z  p ie rw s z y c h  d o n ie ­
s ień  w y n ik a ,  że p rz y ­
rz ą d y  p o m ia ro w e  p ra c u ­
ją  ja k  na leży, zaś a n te ­
na ro z w in ę ła  s ię  w  prze 
s trz e n i i  dob rze  s łuży  
sa te lic ie . (N N T -P A P )

Pociąg
wjechał
do...
poczekalni

osoby zabite

R Z Y M  P A P . N a d w ó r 
cu k o le jo w y m  w  W ene­
c j i  w y d a rz y ła  s ię  w  p ią  
tek  tra g iczna  ka ta s tro ­
fa. W je żd ża ją cy  na pe­
ro n  p o d m ie js k i pociąg 
osobow y w ysko czy ł z 
szyn, p rz e b ił ścianę bu­
d y n k u  dw orca , prze­
m k n ą ł p rzez poczekal­
n ię  ogólną i  poprzez sa­
le  poczeka ln i I  k lasy  
w p a d ł aż do  b u fe tu . W 
k a ta s tro fie  pon ios ło  
śm ie rć  co n a jm n ie j t r z y  
osoby a  30 zosta ło  ra n ­
nych. W śród  za b itych  
z n a jd u je  się dw óch k e l­
ne ró w  b u fe tu  dw orco ­
w ego i  m a łe  dziecko.

ROZKOSZNY
KAPTUREK

Podniesienie
bandery
na m/s
„Tobelo“

P rzvyporam am y!

Od dziś
obowiązuje 
czas środkowo­
europejski

P R Z Y P O M IN A M Y , tż 
od dziś (30 w rześn ia ) o- 
b o w ią z u je  u nas czas 
z im o w y  (p o w ró t do cza­
su ś ro d ko w o e u ro p e jsk ie  
go). W  zw ią zku  z ty mo- , .  ..  — - • i .  IJ  11, - ..« ..-J  dlUKKU-

I na leży co fnąć  w skazów  I? r ,1J ^ one«zy,,\ k if r?u ies? 
! k i zegarów  o  1 godzinę | “ C tk ,  ?e*

W CZO R A J w Stoczni im. 
A. W arskiego podniesiono 
banderę na ko lejnym  stat­
ku  typu B-459, o nośności 
2 300 D W T, budowanym na 
zam ówienie arm atora indo  
nezyjskiego.

Ze strony indonezyjskiej 
na uroczystość przybyli: 
p. G U N A R W O  — attache 
konsularny ambasady in ­
donezyjskiej w W arszawie, 
p. B U D JA R D IO  — dyrek­
tor departam entu budow­
nictwa okrętowego am ba­
sady Indonezyjskiej w  
Szw ajcarii oraz inspektor 
nadzoru — p. IR Z A N .

M /s  „TO B ELO ” jest szós 
tym  statkiem  typu B-450 
w ybudowanym  w  Szczeci­
nie dla Indonezji, a dzie­
siątym dostarczonym arma 
torowi tego k ra ju  przez 
Stocznię Szczecińską!

POD koniec br. stocz­
niowcy przekażą arm ato­
row i indonezyjskiemu jes;

F U T R Z A N E  C Z A P K I 
nadal będą modne w  
nadchodzącej zim ie.

Na zdjęciu: kapturek  
z m ateria łu  obramowa­
ny b ia łym  fu trem .

CAF

O D S Z E D Ł od nas, 
m a ją c  56 la t  i  bogate 
d ośw iadczen ie  w a lk  r e ­
w o lu c y jn y c h . Ja ko  ,n ło  
dz ie n ie c  b y ł cz ło n k ie m  
K Z M P . Za dz ia ła lność  
w  Z w ią z k u  skazano go 
w  1927 ro k u  na  trz y  la  
ta  c iężk iego  w ię z ie n ia . 
B y ło  ono d la  Tadeusza 
R a jn e ra  k o m u n is ty c z ­
nym  u n iw e rs y te te m  Po 
w y jś c iu  z w ię ź :, ia  
w s tą p ił do  K o m u n  ' 
czn e j P a r t i i  P o ls k i 
czasie o k u p a c ji ort 
zo w a ł p ie rw sze  ode .- 
ły  G L  i  A L  na  te r. e 
Ż y ra rd o w a  i  o ko lic . j  
w y z w o le n iu  Tade z 
R a jn e r p e łn i • fu n k c j I  
S e k re ta rza  K o m ite tu  J -  
kręgow ego  P P R  w  K o ­
sza lin ie  a następn ie  w

(Dokończenie na str. 2)

>v

Brumel 
227 cm

M O S K W A  P A P . Re­
ko rd z is ta  św ia ta  i m is trz  
E u ropy , z n a k o m ity  sko­
czek ra d z ie ck i W a le ry  
B ru m e l, znow u  uzyska ł 
re w e la c y jn y  re zu lta t. Na 
zaw odach w  M o skw ie  
przeszedł on poprzeczkę 
n» w ysokości 227 cm.. 
W y n ik  ten je s t o 1 cm 
lepszy od dotychczasow e 
go re ko rd u  św ia ta  na­
leżącego ró w n ie ż  do te ­
go zaw odn ika .

S T A T K I N A  W EJŚCIU:

M /S  „N O G A T ” — z D anii 
pod balastem.

S/S „G N IE ZN O ”  — Z D anii 
pod balastem.

M /S  „O D R A ”  »■* z Londynu  
z drobnicą.

S/S „B R Y G A D A  M A K O W ­
SK IEG O ” — ze . Szwecji z ru ­
dą. .

M /S  „C H O C H L IK "  — z Ham  
burga z drobnicą.

M /S  „ Ś W IE T L IK ” — z Ho­
landii * drobnicą.

S T A T K I NA W YJŚ C IU :

S /S  „W IE C ZO R E K ” — do 
D an ii z węglem.

S/S „T C Z E W ”  -  do D anii 
z węglem.

S/S „G N IE Z N O ”  — do D anii 
z węglem.

M /S  -„L IW IE C ”  przyw iezie  
wkrótce z LiverpooIu i Glas­
gow urządzenia fabryczne dla 
polskiego przemysłu chemicz­
nego, o wadze około 209 ton. 
W  PORCIE:

W  C IĄ G U  ubiegłej doby 
port przeładował 30 500 ton. 
M /s „Hudson Point” wyłado­
w u je  w Basenie Górniczym

10 tys. ton fosforytów dla kra 
) u. radziecki ..Ludza" na na­
brzeżu Czechosłowackim — 3 
tys. ton fosforytów dla Cze­
chosłowacji. a m /s „W arski” 
— drobnicę.

Spodziewane są: „Bachia del 
N ipę” z drobnica. „K oiadan” 
po drobnicę. ..K ildreeht”  z 
rudą. ..Loosdrecht”  z maku­
chami. ..Robert B ornhofen” 
z fosforytam i oraz „J.W . Pan 
l in ” z fosforytam i.

Jutro Zarząd Portu Szcze­
cin będzie gościć delegacje 
p arty jno  -  gospodarczą z por­
tu  w  Rostocku. Goście nie­
mieccy zapoznają się z pracą 
naszego portu.
N A  ŁO W IS K A C H :

W CZORAJ na M orzu Pół­
nocnym panował sztorm. siła 
w iatru  dochodziła do 7 stonnt 
w skali Beauforta. 60 kutrów  
• A rk i” ..Szkunera” 1 ..Kogi’ 

schroniło sfp r̂ o oor‘ ów •'rujlel 
skich. Ługrolraw lery ..G ryfa”  
sztormowały, natomiast traw ie  
ry  ..D ałm oru” 1 ,.O drv", ło­
w iły  uzyskując średnio z dnia 
na statek ok. 4 tony ryby:
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DZIŚRÄRIÜ *

D E P E S ZA  
G R A T U L A C Y J N A  
P R E M IE R A  
C Y R A N K IE W IC Z A  
D O  P R E M IE R A  
B E N  B E L L I

*  W AR SZA W A. Z  okazji ob­
jęcia przez -Waszą Ekscelencję 
urzędu Prezesa R ady M inistrów  
Algierskiej R epubliki Ludowo- 
Dem okratycznej, pragnę w y ra ­
zić je j w  im ien iu  rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i w łasnym  najserdeczniej­
sze gratulacje — pisze J. Cy­
rankiewicz,

Naród polski pow itał z go­
rącą sym patią i uczuciem soli­
darności utworzenie niepodleg­
łego państwa algieiskiego, ja ­
ko przełomowe wydarzenie hi­
storyczne, otw ierające przed 
narodem algierskim  nową erę 
wolnego i niepodległego bytu  
z możliwością wszechstronne­
go rozw oju na drodze postępu 
i  pokoju.

D E L E G A C J A  
S O C JA L IS T Y C Z N E G O  
Z W IĄ Z K U  L U D U  
P R A C U JĄ C E G O  
J U G O S Ł A W II 
P R Z Y B Ę D Z IE  
Z  W IZ Y T Ą  
D O  P O L S K I

*  W A R SZA W A  PA P. 3 paź­
dziernika br. przybędzie do 
W arszawy na zaproszenie Ogól­
nopolskiego K om itetu  Frontu  
Jedności N arodu 5-osobowa de 
legacja Socjalistycznego Zw iąz­
ku Ludu Pracującego Jugosła- 

' w ii. Będzie to rew izyta .

H A S S U N A  
O S P R Z E D A Ż Y  
R A K IE T
A M E R Y K A Ń S K IC H
IZ R A E L O W I

*  N OW Y JO RK  PA P. Do No­
wego Jorku przyby ł sekretarz 
generalny L ig i Arabskiej, dr 
Abdel HASSU N A . by wziąć u - 
dzial w  obradach Zgromadze­
n ia  Ogólnego N Z  w charakte­
rze obserwatora.

W k ró tk im . oświadczeniu -zło­
żonym na lotnisku nowojor­
skim, Hassuna oświadczył, że 
sprzedaż ra kie t am erykańskich  
Izrae low i „stw arza niebezpie­
czeństwo dla stabilizacji sytua­
c ji ha B liskim  Wschodzie” . 
Podkreśli! on, że decyzja ta 
przyczyni się do wzrostu na­
pięcia w ty m  rejonie.

C S U  P O P IE R A
K A N D Y D A T U R Ę  
E R H A R D A  
N A  N A S T Ę P C Ę  
A D E N A U E R A

*  B O N N  PA P. O dbyła się do­
roczna konferencja grupy par­
lam entarnej CSU w  Bundesta­
gu. W konferencji tej uczest­
niczył z ram ien ia CDU wice­
kanclerz ER H A RD . N ie  bra ł w 
niej natom iast udziału prze­
wodniczący CSU, a zarazem boń 
ski m inister obrony STRAUSS.

Jak oświadczył na konferen­
c ji prasowej przewodniczący 
te j fra k c ji parlam entarnej, po­
piera ona kandydaturę Erhar­
da na następcę Adenauera.

W  J E M E N IE  
P A N U J E  S P O K Ó J

*  K A IR  PA P. Rozgłośnia w  
Sana podała do wiadomości, że 
całkow ity spokój panuje w  ca­
łym  kra ju . In form acje te opar- f  
te są na raportach różnych 
jednostek wojskowych. Liczne 
organizacje społeczne, m ło­
dzieżowe i  re lig ijne w yraziły  
poparcie nowym  władzom  Je-

D W U S E T N Y  F IL M  
V A N E L A

•  PA R YŻ PAP. Francuski ak­
to r film ow y. Charles VA N EL, 
któ ry  liczy  obecnie "0 la t ty ­
cia, z czego 54 ka rie ry  kinem a­
tograficznej, przystępuje obec­
nie do swego dwusetnego f i l ­
mu tp .: „Czcigodny młody 
człowiek” , m ając jako  partne­
ra Jeana-Paula BELM ONDO .

PROCES
K O L A B O R A N T Ó W
L IT E W S K IC H

*  M O SK W A  P A P. W K ownie  
rozpoczęła się rozprawa sądo­
wa przeciwko ośmiu kolabo­
rantom  .litew skim , którzy w  
okresie okupacji h itlerow skiej, 
służyli w specjalnym..litewskim  
batalionie bolićyjńyńt, biorąc 
udział w w ie lu  krw aw ych ak­
cjach pacyfikacyjnych, których  
ofiaram i b yły  tysiące osób cy­
wilnych, w  ty m  kobiety i  dzie-

Wymiana dokumentacji i doświadczeń

Polsko-radziecka  
Komisja Współpracy

Naukowo-Technicznej
zakończyła obrady

W A R S Z A W A  P A P . O D  19 DO 26 B M . O B R A ­
D O W A Ł A  W  W A R S Z A W IE  X X I  S E S JA  P O L ­
S K O -R A D Z IE C K IE J  K O M IS J I W S P Ó Ł P R A C Y  
N A U K O W O -T E C H N IC Z N E J .

W grudniu br.
sesja
RWPG

M O SK W A  PAP. W  dniach 
od 25 do 28 września 1962 r. 
w Moskwie odbyło się dru 
gie posiedzenie Kom itetu  
W ykonawczego RW PG.

K om itet rozpatrzy ł z ag ad 
nienie koordynacji planów  
rozwoju gospodarki na­
rodowej k ra jó w  — człon­
kó w  RW PG na okres do 
1980 r. Uznano za celowe 
przy,srąpienie na podstawie 

In ionych wskaźników

pieców cementowych oraz 
technologię produkcji a lu ­
m in ium  o dużej czystości, 
polim erów i innych che­
micznych produktów. Spe­
cjaliści radzieccy zapozna­
ją  polskich fachowców z 
doświadczeniami produk­
cy jnym i w różnych gałę­
ziach gospodarki.

P O LS K A  do sta rczy ZSRR  
N A  P O S IE D Z E N IU  rów n ie ż  n ie od p ła tn ie , do- 

p o d s u m o w a n o  d o ty c h -
c za so w e w y n ik i  w s p ó ł-  w a lcow ni, fab ryki mebli, 
p ra c y  i  u s ta lo n o  p ro -  produkcji wagonów kole- 
g ra m  w  d z ie d z in ie  d a l-
szej w y m ia n y  d o s w ia d -  portach morskich, tcchnolo  
czeń n a u k o w o  -  t e c h -  gię w ytw arzania koksu 
n ic vn vo h  i  u r o d u k c v i-  formowanego, odczynni- m c z n y c n  i p ru a u n t y j  ków { innych produktów
nych  m ię d z y  p i ls k ą  l  chemicznych. Przekazane 
Z S R R , zostaną również ZSRR

M Y S I. P O D P IS A N E - spraw ozdan ia  •_ przebiegu 
_ _  „_a obecnej sesji pro- prac badawczych w  d2ie- 
tokołu, ZSRR przekaże nie dżinie urządzeń do obróbki 
odpłatnie Polsce w  latach drewna, a fachowcy pol- 
1962—61 dokum entację tech scy zapoznają ra d z ie ck ich  
niczną budowy ełektrociep specjalistów z techniczny 
łow ni i cem entowni, pro- m i osiągnięciami i doświad 
dukcji tu rb in  parowych i czeniami przemysłu pol- 
lokom otyw spalinowych, skiego.

iragodni

nie współpracy „  
czej w  okresie następnej 
p ięcio latki (1986-7«) w tym  
rów nież do podjęcia w o r­
ganach Rady, pracy nad 
koordynacją planów pod sta 
wowych nakładów  inwesty  
cyjnych.

N A  P O S IE D Z E N IU  uchwa 
łono podjęcie posunięć 
zm ierzających do dalszego 
rozszerzenia i  pogłębienia 
współpracy k ra jó w  — człon 
ków Rady w  za lir  es ie pro­
blemów walutow o-finanso- 
•wych.

K om itet zaproponował 
zwołanie sesji R W P G  na 
grudzśeń 1862 t .

Posiedzenie upłynęło w  
atmosf- ./.e całkowitego wza 
jemnego zrozum ienia i bra 
ters kie j współpracy.

OSTATNIA
DROGA
(D okończen ie  ze s tr .  1)

Szczecinie. O d  1956 r o ­
k u  p ra c u je  w  K W  
P Z P R  ja k o  in s t ru k to r  
do s p ra w  dz ia ła czy  r u ­
ch u  re w o lu cy jn e g o .

P R Z Y  wystaw ionej 
sali konferencyjnej K W  
P ZP R  trum nie  ze zwło­
kam i Tadeusza R ajnera  
zm ie n ia ją  się w a rty  ho­
norowe. Trzym ają . j f  
daw ni towarzysze w a lk  
rew olucyjnych p rzyb y li ż 
Żyrardow a, przyjaciele, 
współpracownicy, ofice­
row ie  W ojska Polskiego. 
O godz. 13.30 w a rtę  ho­
norową zaciągają człon­
kow ie Egzekutyw  K om i­
tetu W ojewódzkiego i 
K om itetu  M iejskiego Par 
t l i  z  p ierwszym i sekre­
tarzam i: A ntonim  W A ­
L A S Z K IE M  1 Stanisła­
w em  B A R T C Z A K IE M  
czele.

W  bram ie Cm entarza 
Centralnego fo rm u je  się 
kondukt pogrzebowy. 
Trum nę ze zw łokam i 
Zm arłego biorą 
miona towarzysze i przy 
jaciele. Przodem kroczą 
delegacje z w ieńcami 1 
poczty sztandarowe. Przy  
b y ły  z n im i delegacje 
K om itetów  Powiatowych  
P a rt ii z całego wojewódz  
tw a .

Nad o tw artym  grobem  
przem aw ia przedstawi­
cie) K om itetu  M ie jsk ie­
go P ZP R  w  Żyrardow ie  
Adam  M A R C IN IA K , w 
im ien iu  w eteranów  w a lk  
rew olucyjnych przem a­
w ia  H en ry k  C ZA JK O W ­
S K I. Żegna Zm arłego I 
sekretarz K W  P ZP R  A n­
toni W A LA S ZE K :
—  Postać tow arzysza  

R a jn e ra  ściś le  zw iązana  
je s t z  h is to r ią  p o w o jen  
nego Szczecina. K ie d y  
tu  p rzysze d ł w i ta ły  go 
w o je n n e  zg liszcza  i  po ­
ża ry , w i ta ły  go opusto ­
szałe d o m y  i  z ie jące  
p u s tk ą  u lice . K ie d y  od 
nas odchodzi, żegna go 
p o ls k i bez re sz ty  Szcze­
c in , m ia s to  w yższych  
u cze ln i, p ię k n y c h  d z ie ł 
n ic  m ie szka n io w ych , no 
w oczcsnych fa b ry k  i za 
k ła d ó w  pracy.

K o m p a n ia  hon o ro w a  
W P  oddaje t rz y k ro tn ą  
sa lw ę. D o s to jn ie  b rz m ią  
to n y  M ię d zyn a ro d ó w k i. 

Ś w ieża  m og iła  p o k ry w a  
s ię  w ie ń c a m i i  w ią za ń  
k a m i k w ia tó w , (w it )

„Pasażer” znów na tapecie

U„BATORY II
ze stoczni NRD?...
_  N IE M IE C K IE J  R e­

p u b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j 
p o w ró c iła  o s ta tn io  g ru - 

s p e c ja lis tó w  M in i ­
s te rs tw a  Ż e g lu g i, k tó ra  
b a d a ła  m o ż liw o ś c i z le ­
cen ia  naszym  sąsiadom  
zza O d ry  b u d o w y  n o ­
w ego s ta tk u  pasażer­
sk iego , nas tępcy  „ B A ­
T O R E G O ” .

P o lscy s p e c ja liśc i b a ­
w i l i  w  s toczn i M a th ia s  
Thesen w  W ism a rze , 
k tó ra  sp e c ja liz u je  się w  
b u d o w ie  s ta tk ó w  pasa- • 
ie rs k ic h .  Z b u d o w a ła  o- 
na  m . in . „E S T O N IĘ ” , 
„P O B IE D Ę ”  i  „ M IC H A ­
Ł A  K A L IN IN A ”  d la  
Z w ią z k u  R adzieck iego  
o raz s ta te k  pasażersko- 
w y c ie c z k o w y  d la  n ie ­
m ie c k ic h  zw ią zko w có w .

Badania w ykazały , że 
stocznia w  W ism arze po­
siada w a ru n k i niezbędne 
do podjęcia budow y stat­
ku transatlantyckiego na 
Unię Europa — Am eryka  
Północna. W grę wchodzi 
łaby zresztą ścisła koope­
racja m iędzy polskim  
przem ysłem , a stocznią 
N R D  p rzy budow ie na­
stępcy „Batorego” . Po l­
ska dostarczyłaby siln ik  
główny statku oraz część 
agregatów pomocniczych. 
Zajdzie  też potrzeba im  
portow ania ze stre fy  dola 
ro w e j niezbędnych ele 
m entów wyposażenia, 
uwłaszcza w ie lk ich  stabHi 
zatorów, urządzeń klirna 
tyzacyjnych oraz n iektó­
rych urządzeń naw igacyj 
nych.

Sesja O N Z  k o n ty n u o w a ła  debatę genera lną, 
w  k tó re j g łos za b ie ra ł m in . R apack i. 

m  Ben B e lla  zosta ł p ie rw szym  p re m ie re m  n ie - 
^  p o d le g łe j A lg ie r ii.
gg| W  M o s k w ie  o b ra d o w a ł K o m ite t W y k o n a w - 
^  czy RW PG .
A  Ś w ia to w y  K ongres A s tro n a u ty c z n y  z u d z ia - 
^  łe m  n a jw ię k s z y c h  w spółczesnych  uczonych 
ł  H e rm a n a  T ito w a  o d b y ł się w  W a rn ie .

•  O g rom ne pow odzie  w  H is z p a n ii i  P a k is ta n ie  
p rz y n io s ły  s tra ty  idące w  m ilio n y  d o la ro w  

oraz śm ie rć  k ilk u s e t lu d z i.

•  W  Jem en ie  g ru p a  w o js k o w y c h  d o kona ła  za ­
m achu s tanu  p ro k la m u ją c  re p u b lik ę .

Pracowity
tydzień

M in io n y  tyd z ie ń  
le ża ł n ie w ą tp liw ie

p rzy ję c ie  do E W G  
w e zg łoszenia do te j or ne czasy. 
g a n iz a c ji ze s tro n y  np.
S z w a jc a r ii o raz  sesję 
N A T O  zw o ła n ą  d la  
p rz e d ysku to w a n ia  n o - 
,vych aspektów

f4 .2  proc. g łosów  i  n ie  u -  
zyska ła  a n i jednego  m an  
Ć0.1U.

i  Co oznacza ten re z u l­
ta t w ybo rczy?  Przede  
irs z y s tk im  postępująca, 
p o m im o  u s iło w a ń  kó ł re 
w rz jo n is tyczn ych  NRF, 
in te g ra c ję  p rzes ied leń ­
ców . D a le j, fa k t  p rze ję ­
c ia  haseł re w iz jo n is ty c z  
nych  przez p ro g ra m y  
dw óch  n a jw ię kszych  pa r  
ti>: C D U  i  SPD. co za­
d a w a la  le p ie j tych , k tó ­
rz y  się jeszcze n ie  
z in te g ro w a li lu b  k tó ry m  
m arzą  się dobre b ru n a l

Nasza
encyklopedia

p ra c o w ity c h  d la  p o l i ty -  ^ y c e  m i i t o r p e j  te j 
k ó w  i d yp lo m a tó w . Pe! gan izac ji.

A D E N

ne zes taw ien ie  ich za- 
ją ć  za ję ło b y  p ew n ie  z „ U | B I « 0 1 1 (1  
p ó łto re j s zp a lty  „ K u -  n « n ń m  | f  
r ie ra ” . W  te j s y tu a c ji fJ ¿3 l i  U  OT U *  
n ie  pozosta je  m i n ic  m
nego ja k  p o tra k to w a ć  W yb ó r 18 bm . 
je  sum aryczn ie . ka n dyda ta

M im o  p ro te s tó w  i  de 
m o n s lra c ji lu d n o śc i A -  
denu, rząd  te j k o lo n ii 
b r y ty js k ie j p rze fo rso­
w a ł ustaw ę . o p rzys tą - 

na  p ie n iu  do F e d e ra c ji A -  
d e m o k ra tó w  ™ b ii P o łu d n io w e j. /

N a czo ło w  re je s trze  do  senatu ze stanu 
w ysu w a  się n ie w ą tp l i-  M assachusetts, n a jm ło d  
w ie  sp o tkan ie  ra d z le c - szego z b ra c i K e n n e d y  
k ie g o  m in is tra  s p ra w  za —  E d w a rd a , w y w o -  
g ra n iczn ych  G ro m y k i z ła ł fa le  ko m en ta rzy , 
a m e ryka ń sk im  se k re ta - „W o b e c  tego, że je -  
rzem  s tanu  R usk iem , den  z b ra c i K e n n e d jch  
S p o tka n ie  to  o d by ło  s ię  John, je s t p rezydentem , 

w a ru n k a c h  c a łk o w i-  a  d ru g i —  R obert m in i 
te j o b u s tro n n e j d y s k re - s lre m  sp ra w ie d liw o ś c i 
c ji.  D o w iadom ośc i po- —  pisze na te n  te m a t 
dano ty lk o ,  że o m a w ia  D E R  S P IE G E L  —  aw ans 
ne  b y ły  s p ra w y  Laosu trzec iego  b ra ta  E dw arda  
i ro z b ro je n ia . W ścibscy m us i rze czyw iśc ie  w y - 
d z ie n n ik a rz e  uw a ża ją  w o ly w a ć  pode jrzen ie , 

mężo-

W edług przypuszczeń 
czas budowy nowego stat 
ku  pasażerskiego trw ałby  
około 5 la t. Jeżeli zapad­
nie decyzja budowy „pa­
sażera” w N R D  — zam ó­
wienie zostanie złożone 
do końca grudnia br. Już 
W najbliższym czasie 
Ins ty tu t M orski w  Gdyni 

i zakończy ora c ę n ą 4 ,  zało 
. ż e ń ją ń jt -ra jekonom ie*;; 
»Sejsżego-cStatkifc pasażer* .f- 
skiego. Opracowanie to  
pozwoM resortowi Żeglugi 
sprecyzować sw oje w y­
magania dla pro jektan­
tów i budowniczych stat-
ku.

<k)

KLUB
LITERACKI
dziś wznawia 
swojq
działalność

D Z IŚ  w  niedzielę o god:
12 w  K lubie „13 M uz”  od­
będzie się pierwsze powa­
kacyjne zebranie członków  
K lubu Literackiego przy 
oddziale szczecińskim ZLP . 
W  programie: dyskusja
warsztatowa nad wiersza­
m i Jolanty F rydrykiew icz  
i  Stanisława W ita  W iliń ­
skiego. Opracowania k ry ­
tycznego wierszy młodych 
szczecińskich poetów do­
konali H elena Raszka i 
A leksander W ojciechow­
ski. Zśrząd K lubu kom u­
n iku je . że począwszy od 
te j n iedzieli zebrania k lu ­
bu będą odbywać się co 
tydzień, w każdą n iedzie­
lę o godz. 12-tej i będą 
otw arte dla wszystkich za­
interesowanych twórczoś- 

icia szczecińskich pisarzy.

Jeszcze raz

Marino Marini
(W ł.) W ło s k i k w a r te t  

M a r in o  M a rin ie g o  p rzy  
będz ie  3 pa źd z ie rn ika  
do P o ls k i na trze c ie  ju ż  
z k o le i tou rnee  po n a ­
szym  k ra ju .

Rozbitkowie 
z „Witezia“
pow rócili
do Szczecina

W  NOCY z p iątku  na 
sobotę zaw inął do naszego 
portu statek P ŻM  — „N y  
sa”, przywożąc na swym  
pokładzie załogę z jachtu  
„W iteź I I ” . który rozbił 
się przed k ilkom a dniam i 
na skałach u wybrzeży 
szwedzkich. Bogdan F IA Ł  
K O W S K I. Józef PESZKO. 
Ryszard JAROSZEK i Euge 
niusz R Y ŻE W S K I. zostali 
zaokrętowani na „Nysę” 
w  Sztokholmie. (k)

je d n a k , że o b a j m ężo- a m b ic ją  ir la n d z k ic h  
w ie  s tanu  o m a w ia li p lu lo k ra ló w  z B ostonu
chyba  jeszcze i  in n e  je s t s tw o rze n ie  p o liiy c z  
sp ra w y , bo w  p rz e c iw - n e j d y n a s tii,  k tó ra  by 
mym raz ie  po co to w a - bez p rz e rw y  okupow a ła  
rz y s z y lib y  im  c z o ło w i B ia ły  D om ” , 
e ksp e rc i obu s tro n  R zeczyw iśc ie  w y b ó r  

k w e s t i i  N ie m ie c  i  E d w a rd a  K e n n e d y e g o  
B e r lin a . na ka n d yd a ta  do  sena-

N ieza leżn ię  od ro z - tu  __dą| p rze c iw n iko m  
m ó w  z ,G rom yką , p ro - K e ^ i^ c ^ ^ e g ó ^ ż  .p a t t i j  re  j 
w a d z ił w  ty m  ty g o d n iu  p u b lik a a s k ie j •» do  , .rę k i j 
R usk pou fne  k o n fe re n  p ra w d z iw y  sam ogra j 
c je  z m in is tra m i szere- p ropagandow y- N a w e t 
gu k ra jó w , na k tó ry c h  je d n a k  sym p a tyzu ją cy  
n a m a w ia ł ich  do w y d a  z p re zyden tem  USA ko 
n ia  a rm a to ro m  zakazu m e n ta to rz y  n ie  mogą n ie  
w ożen ia  ła d u n k ó w  na s tw ie rd za ć , że sukces 
Kubę. T rzeba  p o w ie - E d w a rd a  sp ra w i sporo 
dz ieć  na dob ro  ro zm ó w  k ło p o tó w  Johnow i,
ców  R uska, że poza za- W ska zu ją , że ostateczne 
c h o d n im i N ie m ca m i in  zw yc ię s tw o  lu b  k lęska  
n i  o d p ra w ili go z k w i t  E d w a rd a  K ennedyego , 
k ie m . każde s ło w o  czy pociąg

W  G enew ie  pTzedsta- n ię c ie  tego n ie d o ś w ia d - 
w ic ie l ZSRR C a ra p k in  czonego przec ież p o lity  
/g ło s ił no w ą  k o m p ro m i ka, o p in ia  p u b liczn a  za 
sową p ropozyc ję , a m ia  p isyw a ć  będzie na kon 
n o w ic ie  za w a rc ie  p o ro - to  Johna  K ennedyego , 
zu m ie n ia  co do m o ra - Z  p u n k tu  w id z e n ia  in -  
to r iu m  w szys tk ich  ro - te resów  p rezydenta  ca łą  
d z a jó w  p ró b  a tom o- sp ra w ę  k o m p lik u je  jesz 
w y c h  oprócz po d z ie m - cze i to , że 18 bm . Ed- 
nych . S tro n a  zachód- w a rd  K e n n e d y  zo s ta w ił 
n ia  —  zgodnie ze s w o ją  w  p o b ity m  po lu  E dd ie - 
ta k ty k ą  —  choć tego go M cC orm acka , u k o - 
w ła ś n ie  dom aga ła  się chanego b ra ta n ka  bez 
od m a ja , j. m ie jsca  dzie tnego  przew odn iczą  
schow ała  g łow ę  w  p ia  c e g o jz b y  R eprezentan

Ostatnia „perła Korony 
b ry ty jsk ie j” — Aden. le­
ży na półwyspie u zbie- 

-gu Oceanu . Indyjskiego  
i Morza Czerwonego. ZBj 
m uje powierzchnię 29# 
tys. km  kw. i jest za­
mieszkiwany. przez przesz 
ło 150- tys. ludzi. Adeii 
jest wyśmienicie położo­
nym  portem bazowym Oą 
szlakach żeglugowych 
prowadzących na D aleki 
Wschód. Tutejsza rafine­
ria ropy naftow ej prze­
rabia rocznie 5 690 000 ton 

-tego surowce. Z najau ją  
się tu ponadto: fab ryka , 
m ydła, papierosów i kon  
serw iarnia . Aden produ­
ku j»  także só! jadalną. 
Jest dużym ośrodkiem  
handlowym . Stanowi ba­
zę lotnictwa i m a rynarki 
w ojennej A nglii. W 1959 
r. otaczające Aden emi­
ra ty  z b ryty jsk ie j poręki 
utw orzjriy Federację A ra  
b il Po łudniow ej. Obecnie 
Londyn postanowił przy­
łączenie Acłenu • do tego  

, tw oru politycznego, aby 
w jego feudalnej s truk­
turze zneutralizow ać po­
stępowe tendencje pro­
letariackiego ośrodką 
adeńskiego. Ostatnia de­
cyzja podjęta przez Ra­
dę Ustawodawczą, Ade- 
nu, notabene na po­
siedzeniu pod nieobec­
ność ośmiu z dwunastu 
obieralnych je j członków  
była form alnym  usankejo 
nowaniem  tego planu.

sek.
Z  in n y c h  w yda rzeń  w 

E u ro p ie  w y m ie n ić  n a ­
le ży  pod jęc ie  przez A n ­
g lię  da lszych  s ta ra ń  c

T O  C IE K A W E

Wiatr od morza
Ja k  donosi a m e ryka n -

Telewizor 
na miarę

— Sprawiliśm y 
lew izor na m 
G aulle’a. Świetnie

tó w  K o ngresu  i  p rzyw ó d  
cy  d e m o k ra tó w  Johna 
W. M cC orm acka , a w  
osta teczne j ro zg ryw ce  o 
s e n a to rsk i fo te l,  6. X I .
zm ie rzy  s ię  z synem  s k i ty g o d n ik  „N e w t-  
re p u b lik a ń s k ie g o  k a n -  w e e k", w  Laosie ukaza- 
d y d a ta  na p re zyd e n ta  ła się' seria  nowych. 
U S A  C abo t Lodge?a. znaczków  pocztow ych, 

N a w e t je ś li n ie  bę - pośw ięconych  la o ta ń -
d z ie m y  p rze ce n ia li r o l i  sk ie j m aryna rce  w o je n -  
je dnos tek  w  h is to r i i ,  ne j.

J a k  ic ia d o m ó  Laon n ietrzeba  przyznać, że ta ­
ka  k o n fig u ra c ja  n ie  jes t

się do odbioru jego n a jp o m y ś ln ie js i, ! ,  
ostatnich przem ówień.

Klęska
rewizjonistów

S z le zw ik -H  Olsztyn to 
n a jb a rd z ie j zaco.lana go 
spodarczo p ro w in c ja  
N R F. cytade la  pngro- 
bow ców  h itle ry z m u ,

m a  dostępu do m orza  —  
a w  konse kw e n c ji n ie  
ma także m a ry n a rk i to® 
je n n e j...

Jak nie bigamia 
to cudzołóstwo

P on iew aż Z o f i i  L o fe n  
i je j  m a łżo n ko w i, p ro d u

k ra j w  je d n e j trz e c ie j ce n to w i f i lm o w e m u  
z a lu d n io n y  p rzes ied leń - C o r lo  P o n ti, g ro z ił w e  
ca m i. N ic  dz iw nego, że W łoszech proces o b iga- 
obra ła  go sobie za sw o- m ię  (u s ta w odaw stw o
tą  bazę s k ra jn ie  reak­
cy jn a  P a rtia  O gó lnon ie - 
m iecką  — G D P. ■ 

W yb o ry  do parlam e-n- 
k ra jo w e g o  S z lezw i•

w ło sk ie  n ip  uzna je  roz - 
rucdów), m a łżo n ko w ie  
p rz e p ro w a d z ili un ie w a ż  
n ien ie  ś lu b u  udz ie lone ­
go im  pe r procura

k u -H o lsz tyn u , k tó re  od- M eksyku.. O becnie g ro -  
b y ły  się przed k i lk u  - t  im  n a to m ia s t proces  
’ n ia m i, w yka za ły , że cudzołóstw o.

G D P  tę bazę u tra c iła . 
P ad ło  na n ią  za lędw ię

S porządził-
J. B A B IN S K I
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Kiedy lekarzowi nie wolno się cołać

P R O JE K T  u s ta w y 
o zaw odzie  leka rza  
m ó w i:  le ka rz  je s t
bezw zg lędn ie  zobo­
w ią za n y  do ra to w a ­
n ia  każdego zagrożo­
nego życ ia !

Jasne! Z ro zu m ia le !

P ro je k t  u s ta w y  o 
zawodzie leka rza  mó 
w i:  pos iadany przez 
leka rza  zasób w ie d zy  
je s t w y łą c z n ie  m ia ­
ro d a jn y  w  k w e s tii,  
ja k ie  spośród dostęp 
nych  m u  m etod  m o ­
gą zapew n ić  w  k o n ­
k re tn y m  p rzyp a d ku  
najlepsze w y n ik i,  
bądź też zm n ie jszyć  
c ie rp ie n ia  chorego. 
J e d yn ym  ogran icze ­
n iem  tego w yb o ru  
je s t, aby le k a rz  obra 
ca l się w  zakresie  
m etod  a k tu a ln ie  u - 
znanych przez m e d y ­
cynę.

Jasne! Z ro zu m ia le !

A le nie przez wszyst­
kich chorych. Nie przez 
wszystkich ich bliskich. 
I  co najbardziej para­
doksalne: nie jest do 
końca zrozumiałe rów­
nież przez autorów pro­
je k tu  ustawy o zawo­
dzie lekarza. W ydaje mi 
się, że nie starczyło im 
konsekwencji. Powiedzie­
li, zupełnie zresztą słusz­
nie: ra tu j ja k  możesz 
życie ludzkie! — ale  to 
oczywiste, hum anitarne  
zalecenie obwarow ali ty  

’ lom a zastrzeżeniami, że 
praktycznie może to w 
pewnych wypadkach unie 
m ożliw iać lekarzom  ra­
towanie zagrożonego ży-

Zwłaszcza na prow in- 
- c ji, gdzie zaufanie do 

lekarza nie jest równe 
zaufaniu do lekarza w  
mieście.
Co m ó w i obecny p ro ­

je k t  ustaw y?
Zgoda na p rzep is , k tó  

r y  m ó w i, że je ż e li za­
b ie g  n ies ie  z sobą ry z y ­
k o  d la  z d ro w ia  chorego,

Owa nowe 
domy
wypoczynkowe
w Świnoujściu

K O SZTEM  2.5 min zł. 
służba drogowa szczeeiń- 
■kiej D OKP, odbudowała 
w tym  roku dwa domy 
•wczasowe w Świnoujściu. 
Po raz pierwszy odpoczy­
wało tu na każdym tu r­
nusie po 75 rodzin.

Sporo korzystnych zmian 
wprowadzono również na 
wczasach wagonowych w 
Ustce a na terenie podob­
nych wczasów w Kołobrze 
gu wybudowano św ietli- 
««• (aż)

ZYCIE ZA
a lbo  g ro z i t rw a ły m  k a ­
lec tw em , kon ieczna je s t 
zgoda pac jen ta , bądź je ­
go ro d z in y .

Zgoda na przepis, 
k tó ry  m ó w i, że w  w y ­
padku  m a ło le tn ie g o , lu b  
n iezdo lnego do k ie ro w a  
n ia  sw ym  postępow a­
n ie m , zastosow anie za­
b iegu , niosącego z sobą 
ry z y k o  d la  z d ro w ia  cho 
rego. a lbo  groźbę t rw a ­
łego  k a le c tw a , za leży od 
osoby s p ra w u ją c e j op ie ­
k ę  nad cho rym .

N ie  m a n a to m ia s t zgo 
d y  (z m o je j s tro n y  i 
m yś lę , ze s tro n y  zd ro ­
w ego rozsądku) na p rze 
p is  ów , k tó ry  m ó w i, że 
s p rze c iw  p a c je n ta , w zg lę  
d n ie  jego  ustaw ow ego 
o p iekuna  i  p rz e d s ta w i­
c ie la  co do p rzeds ięb ra ­
n ia  ja k ie jk o lw ie k  czy if- 
ności w  zakres ie  zapo­
b ie gan ia , rozpoznan ia , 
lu b  leczen ia , u n ie m o ż li­
w ia  p rze d s ię b ra n ie  te j 
czynnośc i. T łum acząc  to  
na ję z y k  codzienności, 
p r a k ty k i:  n ie le tn i p o w i­
n ie n  b yć  zoperow any. 
D la  w łasnego dobra. 
D la  u ra to w a n ia  m u ż y ­
cia . L e k a rz  je s t ja k  na j 
b a rd z ie j p rzekonany  o 
p o trze b ie  doko n a n ia  za­
b iegu , k tó r y  n ie  n ies ie  
z sobą n iebezp ieczeń­
s tw a  d la  życ ia  chorego. 
O p ie ku n , rodz ice , ro d z i­
na chorego m ó w ią : n ie ! 
I  le k a rz  m us i się p od ­
dać.

JEST jednakże w  tym ­
że projekcie przepis, któ 

. ry może być uogólniony 
I dostosowany d o o b ie k -'

1 ły w n ie  is tnie jącej .sytu­
ac ji. Może — po zmody­
fikow aniu  — uratować 
w iele istnień ludzkich, 
może zapobiec w ie lu  tra 
gediom.

Przepis ten m ówi: je ­
żeli porozumienie się .z 
osobą upraw nioną do wy 
rażenia zgody w yw ołu je  
zwłokę groźna dla zdro­
w ia chorego, lekarz, obo­
w iązany jest zasięgnąć 
opin ii jednego z kole­
gów, a w  razie ostrego 
periculum in mora wol­
ny jest naw et od tego 
obowiązku.

M oim  zdaniem redak­
cja tego przepisu powin­
na mieć następujące 
brzmienie: jeżeli osoba 
uprawniona do wyraże­
nia zgody w  im ieniu cho 
rego nie wyraża te j zgo­
dy, a przez to naraża

chorego na śmierć, ka­
lectwo. czy inne tragicz­
ne skutk i — lekarz obo­
wiązany jest zasięgnąć 
opinii jednego (dwóch — 
liczba nie ma znaczenia) 

.z  kolegów, i w wypadku  
jednoznacznego sądu i 
opinii — powinien przy­
stąpić do wykonania za­
biegu. .

ZE CO? Że ogran icze ­
n ie  w o lnośc i osobiste j?  
To ty lk o  ograniczenie 
lu d z k ie j g łu p o ty , c ie m ­
noty  i zaco fan ia !

M iro s ła w  .

S A N IG O R S K I

PR A C O W N IC Y MPO
w estetycznych ubra­
niach ochronnych dba­
ją  o czystość miasta. 
Żeby to tak u nas.

Dzień
dobry

Warszawo!
te r . U legnie . także grun­
tow nej ■ przebudowie za­
chodnia część śródmieścia 
•w re jonie Ulic: Tow aro­
w e j, Żelaznej, Z ło te j, 
Srebrnej i M iedzianej. Od 
k ilk u  miesięcy dumą Sto­
licy  jest jeden z n a jw ięk­
szych w Europie samoob­
sługowych ośrodków hand­
lowych — „Supersam” i 
bar „.Frykas”, zajmujące 
łącznie powierzchnię ok. 
S tys. m kw . Dziennie prze 
w ija  się tu  ponad 20 tys. 
osób, do obsługi których

W N Ę TR ZE  „Supersa­
mu” przestronne i bo­
gato zaopatrzone. Tu  
zresztą jest jedyne 
miejsce w Stolicy, gdzie 
można kupić butelkę 
szczecińskiego piwa eks 
portowego.

PO ŁTO R A M ILIO N O W E  
miasto we wrześniu  
bije szybszym niż 

zw ykle rytm em . Właśnie 
w  tym miesiącu co roku  
warszawiacy ofiarowują  
swój społeczny czyn w 
porządkowaniu } upięk­
szaniu Stolicy. Obecny 
wrzesień przyniesie pracę

wartości 12 m in zł 1 upo­
rządkowane obiekty w ar*  
tości 31,5 m in zł.

Z  roku na rok zmienia 
swoje obljcze śródmieście 
W arszawy. Zaawansowane 
sa Już prace przy zabudo­
wie tzw. „ściany wschod­
n ie j”, gdzie staną wyso­
kościowce od U do l ł  plę-

w  przyszłym roku na 
budownictwo mieszkanio  
we, które nadal stanowi 
tu  główny problem , Sto­
łeczna RN przeznaczyła 863 
m in  z ł, przy czym planuje 
się oddanie do użytku 6 
tys. mieszkań o łącznej 
Uości 13 500 izb.

ZGODĘ

j M ó w ią  w ieki...

W  P O P R Z E D N IM  fe lie to n ie  w sp o m n ie liśm y  o W yszaku, o r­
gan iza to rze  w ie lk ie j w y p ra w y  ko rsa rsk ie j szczecinian do  
D a n ii. B y l on dość ty p o w y m  p rzeds taw ic ie lem  p ew ne j g ru ­

p y  „m o żn ych ” . K ro n ik a rz e  w y p ra w  c h rys tia n iza cy jn ych  piszą o W y ­
szaku. że m ia ł on w ie lk ie  oparc ie  u  k re w n ia k ó w  i  w sp ó łobyw a te l.. 
O n też n a jg o r liw ie j pom aga ł m is jona rzom , n a m a w ia ją c  do p rz y ­
ję c ia  n o w e j w ia ry  n ie  ty lk o  po dom ach, a le  na ry n k u  i  na u licach . 
N a m a w ia li też oczyw iście  i  sam i m is jona rze , p rze m a w ia ją c  na ru ­
c h liw y c h  u lica ch  podgrodz ia  n a w e t do  —  lic zn ych  i  wówczas  
w  Szczecinie  —  dzieci, „ w  ich  b a rb a rzyń sk im  ję z y k u " . A  że p rzy ­
b y l i  z P o lsk i, gdzie nauczyć się m u s ie li ję zyka  P olan  —  stąd w n io ­
sek, że. różn ice  m ię d zy  d ia le k ta m i s ło w ia ń s k im i n ie  b y ły  wówczas 
ta k  w ie lk ie , by n a w e t dz iecko  szczecińskie n ie  z ro zu m ia ło  języka, 
k tó ry m  p o rozum iew ano  się w te d y  w  Poznan iu  czy G nieźnie.

i . . . . c i m m

W róćm y jednak do naszego Wysza- 
ka . Reprezentować on może w na­
szym obrazie starego Szczecina gru  
pę „m ożnych” — a nawet ja kb y  pe­
wien określony typ  te j grupy: n a j­
bardziej przedsiębiorczych kupców, 
z żyłką ryzykancką, awanturniczą,— 
stąd. jego udział a nawet in ic jatyw a  
w wyprawach korsarskich, będących 
n ie jako  „Chlebem powszednim” ów­
czesnego kupiectwa, nie gardzącego 
zyskiem nawet wtedy, gdy pochodził 
z rozboju. A  że jedną dziesiątą tego 
zysku uczciwieprzekazywano kapła­
nom Trzygłow a — bóstwo nie zgła­
szało zastrzeżeń...

B A R D Z IE J  s o lid n y  ty p  „ m ożnych”  re p re zen tow a ł chyba Do- 
m aslaw , o k tó ry m  w sp o m in a ją  k ro n ik a rz e  ja k o  o cz łow ieku  szla­
chetnego ro d u  i  „ w ie lk ic h  p rzym io ta ch  c ia ła  i  duszy” . Zapew ne  i  on 
p a ra ł się h a n d le m  —■ a le  boda j b a rd z ie j ro ln ic tw e m  i  rzem iosłem . 
T o znaczy n ie  on sam  —  a jego  lic z n i „k lie n c i” , cze'adź, zapewne  
i  n ie w o ln ic y . M ia ł liczne  pos iad łości także poza m u ra m i Szczecina.

K ronikarze notują, że w raz z Domaslawem przyjęło chrześcijaństwo oko 
ło 500 osób spośród jego rodziny i „klientów ” . Mieszkał prawdopodob­
nie w  samym grodzie, wnosimy to z zanotowanej u kron ikarzy wzm ian-

Wyszak, Domasfaw

¡cd, te  dwaj synowie Domasława byli zadomowieni w  siedzibie m isjonarzy, 
zakwaterowanych w książęcym grodzie; przy ję li oni chrzest wcześniej 

! od ojca, zachowując stale kontakty z misją w tajem nicy — co nie było 
dzde,atW* ‘ B<5yby ™ si* i  Przekradać si? do misjonarzy przez rojne podgro

Oto więc dwa przekazane nam w źródłach ty p y  wczeclńskich ?,moż­
nych” , k tórzy zasadniczo decydowali — z  w olą lub w brew  woli „pospól­
stwa” — o losach starego Szczecina, jako  jego „starszyzna” .

A  „ cł in n i” ? I  i lu  ic h  b y ło  w szys tk ich  razem? N ie ła tw o  na to  od­
pow iedzieć. K ro n ik a rz e  na podstaw ie  lic z b y  ochrzczonych zanoto­
w a li, że Szczecin lic z y ł w  tym  czasie oko ło  900 „o jc ó w  ro d z in ”  — 
i  na le j podstaw ie  n ie k tó rz y  po lscy uczeni o b licza ją  ogólną liczbę  
ludnośc i na. 5— 9 tysięcy: W ładys ław  D z ie w u ls k i („Z a lu d n ie n ie  i  roz­
m ia ry  Szczecina z r .  1124” ) w  bardzo su m ie n n ym  w yw o d z ie  docho­
d z i do nieco in n y c h  w y n ik ó w . T w ie rd z i on m ia n o w ic ie , że k ro n i­
karze op isu jąc  chrzest Szczecina b ra li pod uwagę n ie  ty lk o  samo 
m iasto, a le  ca ły  jego  b liż e j n ie  d a ją cy  się u s ta lić  —  obw ód. Że 
ogólna liczba ochrzczonych ta m  lu d z i w  ro k u  1124 n ie  w yn o s iła  

w ięce j n iż  7 tys ięcy, w  ty m  n ie  
w ię ce j n iż  3 tysiące z  samego 
Szczecina, co zresztą n ie  znaczy, 
że ty le  w łaśn ie  b y ło  m ieszkań­
ców. Z  późnie jszych  w yda rzeń  i  
ro zm a itych  ro z ru ch ó w  można  
w nosić, że znaczna część „p o sp ó l­
s tw a ”  przez d łu g ie  jeszcze la ta  
trw a ła  w  pogaństw ie , a w ię c  n ie  
zosta ła  ob ję ta  o b licze n ia m i k ro ­
n ik a rz y .

J A K I był p rzekró j klasowy te j lud­
ności? A więc wspom niani wyżej 
„m ożni” , starszyzna kupiecka wraz 
z kapłanam i. D alej „medioores” . śred 

macy-, zasadniczo w olni, ale m niej lub w ięcej uzależnieni od „m ożnych” .
U praw iali orni rozm aite zawody (rzemiosło, rybołówstwo, rolnictwo) 1 czę 

sto zadłużali się u bogatej starszyzny. C i, którzy nie mogli spłacić d łu ­
gu, a których nie w y ku p ili krew n i, trac ili wolność, stając się bądź cze­
ladzią, bądź zw ykłym i n iew olnikam i. Niew olnicy zresztą rekru tow ali się 
również spośród Jeńców wojennych. Wszystkie grupy niewolnych miesz­
kańców Szczecina określano mianem „pospólstwa” .

Wszyscy k ro n ika rze  n o tu ją  zgodnie, że u lic e  podg rodz ia  Szcze­
c ina  b y ły  n ie z w y k le  ru c h liw e , stąd w n iosek , że m ias to  b y ło  ciasno  
zabudowane.

WIESŁAW ODRZYNSK1

i i

Rumuńscy architekci

o naszym mieście

•  Wasze dźwigi 
zdają u nas 
egzamin
na piątkę

•  Szczecinianki 
są kolorowe
i urocze

N A  zaproszenie S A R P  p rz y b y ­
ła  do P o lsk i 6-osobowa g ru p a  
ru m u ń s k ic h  a rc h ite k tó w , k tó ra  
po p a ro d n io w ym  pobycie  w  W a r­
szaw ie i  T ró jm ie śc ie  z ja w iła  się 
w  Szczecinie. D e legac ji p rze w o d ­
n ic z y ł p ro fe so r O ctan  D O IC E S - 
CU, w yk ła d o w ca  w yższe j szko ły  
b u d o w la n e j o raz p ra c o w n ik  b iu - 
ret p ro je k to w e g o  w  Bukareszcie . 
W śród naszych gości zn a jd o w a ł 
s ic  spec ja lis ta  od typow ego  bu­
d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego i  
szkó l G heorghe S E B ESTYEN , 
ró w n ie ż  cz łonek jednego z zespo­
łó w  bukareszteńskiego b iu ra  
pro je k to w e g o , a także  a rc h ite k c i 
z m ia s t: C lu j,  B rasou i  T im isoa ra .

P rze d s ta w ic ie l naszej re d a k c ji 
ze tkn ą ł się z ru m u ń s k im i gośćm i 
ju ż  po zw ie d ze n iu  przez n ic h  
m iasta, b y li w ię c  p e łn i św ieżych  
w rażeń na te m a t Szczecina.

— Zazdrościm y w am  tempa pra­
cy na Osiedlu G runw aldzkim . M y  
u nas boim y sie na szerszą skalę 
stosowania budow nictwa w ielko- 
blokowego ze względu na sejsmi 
czne ruchy ziemi i osiadanie bu­
dów — m ówi GHEO RG HE SEBE­
STYEN. — M am y zresztą jeszcze 
parę powodów do zazdrości — do­

daje — na przykład macie dwa
razy w ięcej arch itek tów  niż m y 
i  dlatego możecie sobie pozwolić 
na duże zespoły p ro jektanckie  
liczące naw et i do dwudziestu  
osób. U nas zespół tw orzą dwie 
do trzech najw yże j głów myślą­
cych o kształcie .i funkcjonalności 
projektow anych budynków.

N A S I rozm ó w cy  zachw yca ją  
się rozm achem  szczecińskiego bu  
d o w n ic tw a , co —  zn a ją c  bukaresz  
te ń sk i ksz ta łt nowoczesnych dz ie ł 
n ić  ■— należy p rzyp isać  ich  u -  
p rze jm ośc i. K ie d y  o ty m  wspomJ- 
nam , s tw ie rd za ją , że n ie w ą tp li­
w y m  os iągnięciem  p o ls k im  je s t 
w p row adzen ie  now oczesności w  

a rc h ite k tu rę  p ro w in c ji na  taką  
skalę, o  ja k ie j  w  R u m u n ii jesz­
cze n ie  ma m ow y, choć stołeczna  
w iz y tó w k a  jest. rep re ze n ta tyw n a  
w  s k a li e u ro p e jsk ie j. ,

—  Szczecin poznałem zanim jesz 
eze tu przyjechałem  — m ówi 
prof. OC TA V DOICESCU — a to
dzięki waszym św ietnym  dźwi­
gom budowlanym.

— Na naszych rum uńskich budo 
wach — dodaje GHEO RG HE SE­
B ESTY EN  — zdały egzamin na 
piątkę z plusem. Zresztą to nie 
ty lko  nasze zdanie. Specjaliści 
szwedzcy, k tó rzy  u nas pracują  
i są dumni ze swoich rodzimych  
dźwigów', nie bez zazdrości stw ier 
dzają, że szczecińskie b iją  na gło 
we wszystkie inne dzięki ich le k ­
k ie j konstrukcji i łatwości monta 
żu.

W S P Ó L N IE  n a rze ka m y na te  
same k ło p o ty  z  w yko n a w ca m i 
a rch ite k to n ic z n y c h  p ro je k tó w . I  
u» R u m u n ii je s t za m a ło  przedsię  
b io rs tw  w yko n a w czych  i  ta m  a r­
c h ite k t b o ry k a  się z p o d o b n ym i 
ja k  u  nas k ło p o ta m i, g d y  docho­
d z i do  re a liz a c ji jego  p ro je k tu .

Co ic h  u d e rz y ło  szczególnie  —* 
w  Szczecinie i  w  ogóle w  Polsce? 
To, że m a m y  a rc h ite k tó w 'w n ę trz  
i  p la s tykó w , sp e c ja lizu ją cych  się 
tc m a la rs tw ie  d e ko ra cy jn ym , ta k  
doskonale w sp ó łg ra ją cym  z  no ­
w oczesnym  ksz ta łte m  a rc h ite k to ­
n icznym . W  R u m u n ii a rc h ite k t■* 
p ro je k ta n t b u d y n k u  m u s i p raco ­
w ać ró w n ie ż  za n ic h ; do n iego  
należy  i  g ra fik a  śc ienna i  w nę ­
trze, i... w it ry n a  sk lepow a.

Ż A Ł U J Ę , że n as i goście n ie  zda  
ła n  zobaczyć żadnego s ta tk u  bu­
dowanego w  szczec ińsk ie j stocz­
n i. a ta k  w sp a n ia le  w zbogaco­
nego e le m e n ta m i m a la rs k im i 
nrzez szczecińskie zespoły a r ty ­
s tó w -p la s tykó w , p ro je k tu ją c y c h  
m a la rs tw o  ścienne oraz p rzez a r­
c h ite k tó w  w n ę trz .

K ied y  żegnam naszych rum uńskich  
gości, proszą, b y napisać pod adre­
sem Czytelniczek „K u rie ra” , iż  za­
chwyceni są szczeciniankami:

— Są tak  wspaniale kolorow e... 
Rum unki nie są tak  w rażliw e n *  
zestawienia barw ne, a wcale nie- 
odważne, jeśli chodzi o ko lor 
włosów...

Rozmawiała; Uj  POM ORSKĄ^



¿ S T R O N 'A  j -  K P B IE R K r  230 fSG50)
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PKS
W O JE W Ó D Z K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  PKS

w  Szczecinie

z a w i a d a m i a

że z  d n ie m  30 w rze śn ia  b r . w ch o d z i w  życ ie  z im o w y  
ro zk ła d  ja z d y  a u tobusów  P K S , w p ro w a d za ją cy  nastę­
p u jące  is to tn e  zm ia n y  w  s to su n ku  d o  ro z k ła d u  le tn ie g o :

1. l ik w id a c ja  k u rs ó w  sezonow ych na  w yb rzeżu ,
2. u ru ch o m ie n ie  połączeń bezpośredn ich  do 

Szczecina d la  m ie jscow ośc i —  G ry fic e , G o l­
czewo, Resko, D o b ra  N ow ogardzka , Maszewo 
1 B a r lin e k .

Szczegółow ych In fo rm a c ji u d z ie la  d y ż u rn y  ru ch u  na 
D w o rcu  A u to b u so w ym  w  Szczecin ie  (te l. 421-56), poza 
Szczecinem  —  k a s je rzy  b ile to w i i  s łużba  ru chu .

4824-R

T e c h n i c z n a
O b s ł u g a

Samochodów
O K R Ę G U  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  

u l. G dańska  9/11

p r z y j m i e
w  ram ach  lu z ó w  p ro d u k c y jn y c h

do naprawy głównej
samochody
„Star 20-21“

fT lA M K A l
M A G IS TE R  (odbyta 
prak tyka w  A ng lii) w y  
uczą angielskiego, szyb 
ko , niedrogo. W iado­
mość, Leszczyńskiego 
58 _  wieczorem.

7784-G

fTilERUCHOMOSC.il
W IL L Ę  kom fortow ą, 5 
izb, skanalizowana, cen 
tra în e  ogrzewanie, o- 
sobno garaż, plac 5 000 
m  kw . ogrodzony, (po­
łow a lasu — połowa 
sadu), 16 km  od W ar­
szawy — sprzedam na­
tychm iast. O ferty  pi­
semne: ,,R-2186” PA R , 
W arszawa, poznańska 
33. 4838-K

GOSPODARSTW O ro l­
ne 4,5 ha ziem i, zabu­
dowania, ogród owoco­
w y  przy szosie A lek­
sandrów — Ciechoci­
nek, sprzedam. Cena 
150 000 zł, Aleksandrów  
K ujaw sk i, Czysta 4 r -  
W ożnicki.

7764-P

D O M EK  jednorodzinny 
kupię w  Szczecinie. 
O ferty , B iuro Ogłoszeń, 
plac Hołdu Pruskiego 
8 nr 777. 7786-G

PR ZY JM Ę  opiekunkę 
do dziecka od zaraz. 
Jacka Malczewskiego 8 
m 16. 7787-G

Rycerska 2 m  2 (w e j­
ście przy Zam ku, I  pięt 
ro). 7788-G

PO TR ZEB N A  opiekun­
ka do rocznego dziec­
ka. Zgłoszenia: Szcze­
cin, u l. Grodzka 8 m 
8 po godz. 15.30.

7789-G

PO TR ZEB N A  pomoc do 
mowa z referencjam i. 
A rm ii Czerwonej 5 m 
8. 7790-G

POMOC domowa docho 
dząca, potrzebna na 4 
godziny dziennie. Sło­
wackiego 6 m  3.

7791-G

POMOC domowa po­
trzebna. Śląska 5 m 5, 
po godz. 10.

7792-G

POMOC domowa po­
trzebna od zaraz na 
stałe. M ickiewicza 8 m 
8. 7793-G

GOSPODYNI samodziel 
na do prowadzenia gos 
podarstwa domowego 
przy 4-osobowej rodzi­
n ie  w  Świnoujściu — 
potrzebna. W arunki do 
omówienia. Szczecin, 
ul. Brodzińskiego 58 m 
1 i tel. 714-92.

7794-G

POMOC domowa do 
dwojga dzieci potrzeb­
na na stałe. Szczecin, 
M ałopolska 53 m 8.

7795-G

ZA O P IE K U JĘ  się dzieć 
m i we w łasnym  domu. 
U l., W ielkopolska 36 m 
10. 7796-G

m m m
D O M EK  z ogrodem za­
m ienię na mieszkanie, 
tel. 38-850. 7797-G

3 PO KO JE, kuchnia, ła 
zienka, zamienię na 2 
pokoje maie, nowe bu­
downictwo, Boh. Getta 
Warszawskiego 8 m 4.

7667-G

M IE S Z K A N IE  3 pokojo  
we zam ienię na dwa 
mniejsze, tel. 342-26.

7798-G

Z  pow odu  zgonu

Jerzego Drzazgi
d łu g o le tn ie g o  I  zasłużonego p ra c o w n ik a  M O R S K IE J  

A G E N C J I W  S Z C Z E C IN IE , sk ła d a m y  w y ra z y  g łębo ­

k iego  w spó łczuc ia  żon ie  i  ro d z in ie

D Y R E K C JA ,
K O L E Ż A N K I i  K O L E D Z Y

4826-K

D n ia  26.IX.1962 r . zm a rł nag le  d łu g o le tn i p ra c o w n ik ¡1
S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ie j w  K a m ie n iu  P om orsk im W  d n iu  26.IX.1962 r .  z m a rła  po

k ró tk ic h  i  c ię żk ich  c ie rp ie n ia c h  na-

T A l l l  i  1#
sza d łu g o le tn ia  p ra co w n ica

Iow . Antoni rarczuK ELEONORA
odznaczony S re b rn y m  G ry fe m  P om orsk im . i RATAJCZAK

W y ra z y  g łębok iego  w spó łczuc ia  żonie, ro d z in ie  i  k o -
legom  p racy II W  Z m a r łe j tra c im y  zasłużoną p ra -

cow n icę  i  dz ia łaczkę  zw iązkow ą .
CZEŚĆ JE J P A M IĘ C I!

P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A Ü R A D A  Z A K Ł A D Ó W
R A D A  Z A K Ł A D O W A  I  Z A R Z Ą D á g D Y R E K C JA

S P Ó Ł D Z IE L N I M L E C Z A R S K IE J i  P R A C O W N IC Y
W  K A M IE N IU  P O M O R S K IM Z a k ła d ó w  M ięsnych

4823-K ■ g ji l f w  Szczecinie.
V 7782-G

^ R A C O W N B O T  1

M A S Z Y N IS T K Ę  na o kres  trze ch  m ies ięcy 
z a tru d n i n a ty c h m ia s t Szczecińskie  W y ­
d a w n ic tw o  P rasow e R S W  „P ra s a ” . Z g ło ­
szenia p i.  H o łd u  P ru sk ie g o  8, I I  p. po ­
k ó j 28.

IN S P E K T O R A  K O N T R O L I T E C H N IC Z ­
N E J IN Ż Y N IE R A  w zg l. T E C H N IK A  
C H E M IK A  lu b  M E C H A N IK A  w ra z  ze 
zna jom ością  m aszynop isan ia , REF. A D - 
M IN IS T R A C Y J N E G O -K A S J E R K Ę , p rz y j­
m ie  od zaraz S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  T w o ­
rz y w  Sztucznych „W in id u r ”  w  Szczecin ie- 
P od juchach, u l.  G ra n ito w a  51, te l. 32-421.

4827-K

K O B IE T Y  do  p ra cy  w  ch a rak te rze  m a -
szyn ia re k  w  a ko rdz ie  (w  w ie k u  do  35 la t, 
w ym agane  św ia d e c tw o  u kończen ia  szko­
ły  p o d s taw ow e j) ro b o tn ik a  tra n s p o rtu  
w ew nę trznego , ro b o tn ik a  m agazynow ego 
o ra z  s to la rza , z a tru d n ią  Z a k ła d y  P rze ­
m y s łu  Odzieżowego im . „22 L ip c a ” . Z g ło ­
szenia p rz y jm u je :  D z ia ł K a d r, Szczecin, 
u l.  R ooseve lta  30. 4828-K

P A L A C Z Y  C.O. z a tru d n ią  O kręgow e W a r­
sz ta ty  T e le techn iczne , R oosevelta  39, po­
k ó j 309. 4829-K

T E C H N IK A ' B U D O W L A N E G O , M A J S T ­
R A  E L E K T R Y K A , M A J S T R A  B U D O W ­
LA N E G O , 3 B R U K A R Z Y , 3 M U R A R Z Y , 
10 R O B O T N IK Ó W  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
do ro b ó t to ro w y c h  na  m ie js c u  i  na w y ­
jazd , z a tru d n i n a tych m ia s t P rze d s ię b io r­
s tw o  R obót K o le jo w y c h  n r  10/5 w  Szcze­
c in ie  p rz y  u l.  K o rze n io w sk ie g o  2, p ok . 17 
(gm ach D O K P ). 4830-K

5 S T O L A R Z Y  z d o ku m e n ta m i cz e la d n i­
czym i i  k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą , z a tru d n i od 
zaraz W ZG S Z a k ła d  P ro d u k c ji P om ocn i­
czej, S zczec in -P od juchy , u l.  N ik lo w a  11. 
Zg łoszen ia  o ra z  om ó w ie n ie  w a ru n k ó w  
p ła cy  i  p ra cy  na m ie jscu . 4831 - K

B R A N Ż Y S T Ę  b ra n ży  odz ieżow e j —  w y ­
m agane w yksz ta łce n ie : T e c h n ik u m  H a n ­
d lo w e  p lu s  staż p ra c y  w  ha n d lu , z a tru d ­
n i od zaraz D y re k c ja  M H D  Włókner*» i 
Odzieżą w  Szczecinie, ponad to  za tru d n i 
s ię  2 K O M IS A N T Ó W  i 5 R E P A S A C Z E K . 
W a ru n k i p racy  i  p ła cy  do o m ó w ie n ia  w  
S e kc ji K a d r, Szczecin, u l.  D w o rco w a  la , 
p o kó j 11 (p a rte r). 4832-K

P A L A C Z A  z u p ra w n ie n ia m i do  k o tłó w  
w ysokoprężnych , z a tru d n i od zaraz F ab ­
r y k a  C u k ró w  i  C zeko lady „ G r y f ”  w
Szczecinie. K a n d y d a t w in ie n  się zgłosić 
n a  adres fa b ry k i,  Szczecin, u l.  St. D u ­
bo is  21 (re f. persona lny) w  godz. od  7.30 
— 15.30. 4837-K

P A L A C Z A  K O T ŁO W E G O  z u p ra w n ie n ia ­
m i o ra z  D W Ó C H  P A L A C Z Y  do  o bs ług i 
ce n tra lnego  o g rze w a n ia  z a tru d n ią  „G a zy  
Techn iczne”  P rze d s ię b io rs tw o  P rze m ys ło ­
w o -H a n d lo w e , W y tw ó rn ia  w  Szczecinie, 
u l. P a w ła  S ta lm a ch a  23. 4384-K

W  d n iu  27 w rze śn ia  1962 r . zm arł 
w  w ie k u  la t  33 m ó j na jd roższy  mąż

Jerzy Drzazga
Pogrzeb odbędzie s ię  w  d n iu  I .X .  

1962 r . o godz. 15.30 na  C m en ta rzu  
C e n tra ln ym , o czym  zaw iadam ia  
pogrążona w  g łę b o k im  ża lu

Ż O N A
7781-G

MISTRZA SZKUTNICZEGO, zatrudnią 
od  zaraz Z a k ła d y  S zku tn icze  L P Ż  w
S zczecin ie , u l.  P rzestrzenna  1 (w  D ąb iu ). 
W a ru n k i p ła c y  do o m ó w ie n ia  w  D y re k ­
c j i  Z a k ła d ó w . 4835-K

6 R O B O T N IK Ó W  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , 
n a jc h ę tn ie j zam ieszka łych  na ‘ “»renie D ą­
b ia  p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t P rz e d s ię b io r­
s tw o  B u d o w n ic tw a  In ż y n ie ry jn o -M o rs li ie -  
go „H y d ro b u d o w a ” , Szczecin, u l.  I - g o  
M a ja  24. W ynagrodzen ie  w g  U & ła d u  
Z b io ro w e g o  P ra c o w n ik ó w  B u d o w la n ych .

4836-K

IN W A L ID Ó W  n a  s ta n o w is k o  sprzedaw ­
ców , p rz y jm ie  od zaraz H a n d lo w a  Spół­
d z ie ln ia  In w a lid ó w  w  Szczecin ie . W y m a ­
gane; u kończen ia  szko ły  po d s ta w o w e j, 
w ekse l g w a ra n c y jn y . In fo rm a c je  w  b iu ­
rze  S p ó łd z ie ln i p rz y  u l. P io tra  i  P aw ła  
33/34. 4833-K

ST. K S IĘ G O W Ą  z a tru d n i Szczecińska 
S k ła d n ica  W y ro b ó w  T y to n io w y c h . K ra ­
s ińsk iego  82. 7783-G

ST. T E C H N IK A  do  roz liczeń  budów , 
T E C H N IK A  N O R M O W A N IA , 2 K IE R O W ­
N IK Ó W  B U D Ó W  na pow . Choszczno i  
pow . K a m ie ń  P om ., 2 M A JS T R Ó W  B U ­
D O W L A N Y C H  na pow . Choszczno. K IE ­
R O W N IK A  R O B O T  S A N IT A R N Y C H  
i  e le k tryczn ych , 6 M U R A R Z Y  na pow . 
K a m ie ń  Pom ., IN S P E K T O R A  B H P , 
p rz y jm ie  d o  p racy  Z a k ła d  B u d o w la n o - 
M o n ta żo w y  p rz y  W ZG S  „Sam opom oc 
C h łopska”  w  Szczecinie, u l.  D w orcow a  2 
(pokó j n r  6). 4762-K

K IE R O W N IK A  S T O L A R N I, w ym a g a n e  
w yk s z ta łc e n ie  średn ie  i  k i lk u le tn ia  p ra k ­
ty k a , z a tru d n i n a ty c h m ia s t W o jew ódz­
k ie  P rze d s ię b io rs tw o  P ro d u k c ji P om ocn i­
cze j Szczec in -D ąb ie  u l.  M iła  1. W yn a ­
g rodzen ie  2 500 z ł. B liższych  in fo rm a c ji 
u d z ie la  D z ia ł K a d r, te ł. 32-441. 4735-K

P R A C O W N IK Ó W  U M Y S Ł O W Y C H  z w y ­
ksz ta łcen iem  śre d n im  d o  d z ia łó w  —  h a n ­
d low ego  i  ks ięgow ości z a tru d n i „C e n tro -  
s ta l”  R e jo n o w y  O d d z ia ł w  Szczecinie, u l.  
G órnoś ląska  n r  14-16, te l. 426-58. 4776-K

T E C H N IK A -M E C H A N IK A  lu b  T E C H N O ­
L O G A , Śl u s a r z a  m a s z y n o w e g o , 
R E F E R E N T A  Z A O P A T R Z E N IA  b ra n ży  
m e ta lo w e j, F R E Z E R A , S Z L IF IE R Z A , 
K S IĘ G O W Ą  do m a te r ia łó w k i, -z a tru d n ią  
W a rs z ta ty  Z asadn icze j S zko ły  M e ta lo w e j 
S zczec in -Że lechow o, u !. Hoża n r  6, W a­
ru n k i do u zgodn ien ia  na m ie jscu .

4795-K

T E C H N IK A  M E C H A N IK A  z dośw iadcze­
n ie m  w a rs z ta to w y m  na  s tanow isko  tech ­
no loga, uposażenie 2 200 —  2 500 z ł, Ś L U ­
S A R Z A  M A S Z Y N O W E G O  na prace a k o r­
dow e, uposażenie 1 800 —  2 200 z l. M I ­
S T R Z A  Ś L U S A R Z A  na s ta n o w isko  na u ­
czyc ie la  zawodu z d u żym  stażem  zaw odo­
w y m , za tru d n i od d n ia  1 p a źd z ie rn ika  b r 
W a rsz ta t Zasadn icze j Szko ły  E le k try c z n e j 
w  Szczecinie, u l.  W ąska 3. 4781- K

AAAA Ł A Ł Ł Ł A Ł Ł A Ł A Ł Ł Ł A Ł A A Ł AAAAA

K U C H N IĘ  elektryczną 
4-palnikow ą z pie­
karn ik iem , tanio sprze­
dam. Bejzym a 5 m 6 
(boczna W awrzyniaka), 
godz. 10—17.

7799-G

„M O S K W IC ZA ”  sprze­
dam. Szczecin, Brama 
Portowa — parking sa­
mochodowy, godz. IS­
IS. 7813-G

P IA N IN O  krzyżowe, me 
talowa p łyta , sprzedam. 
Kapitańska 6 m 5.

SAM OCHÓD osobowy 
„Opel K apitan- sprze­
dam. względnie zamie­
nię na mniejszy. Arm ii 
Czerwonej 5 m 8, tćl. 
349-61. 7807-0

T E / I T U V

U N IE W A Ż N IA M  kartę  
re jestracyjną nr 608430 
na nazwisko W alerian  
Kabziński. 7803-G

ZG U B IO N O  świadectwo 
„Rem ont siln ików  elek  
frycznych” na nazwis­
ko Ryszard Nadzieja.

7804-0

fcimrrra
M U Z E U M  — Starom łyńska 27 
m alarstwo polskie, średnio­
wieczna sztuka pomorska, re­
nesansowe stroje książąt szcze 
fińskich g. 10—16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar“ 
cheologia, przyroda, wystaw y 
morskie g. 10—16.
C BW A — Starom łyńska 27 — 
malarstwo, g rafika  i rysunek 

-E. C hm ielew skiej, J. Chmie­
lewskiego i M . Purczyńskie- 
go g. 10-16.
13 M U Z  — pi. Żołnierza 2 — 
m alarstw o Z . Szumana g. 11»

K LU B  M P iK  — W oj. Po!. 2 — 
wystaw a E. W itkowskiego e. 
10- 21.

P O L S K I — „C zy to  jest mi­
łość?” g. 19.30.
W SPÓ ŁC ZES NY — „D am y t 
huzary” g. 19.30.
O P ER ETK A  — „Swobodny 
w ia tr” g. 15, 19.15.
PLE C IU G A  — „M arcylianek  
m ajsterklepka” g. 14, 17. 
C YR K  „G R Y F ” — A l. M. 
Buczka — g. 15, 19.

R Q D 3 3 !
KOSMOS — „W ielka w ojna’* 
g. 9, 12, 15, 18, 21 — w ł.-fr . 
od la t 18 panoram.; poniedzia 
lek: „Żebro Adama”  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —
U SA  — od la t 16.
D E L F IN  — „Francuzka i  m i­
łość”  g. 14.45, 17.30, 20.30 — 
franc. — od la t 18; poniedzia­
łe k : „Taka miłość”  g. 10# 
12, 14. 16, 18.15, 20.30 — czeski
— od la t 16.
B A Ł T Y K  — „Spóźnieni prze­
chodnie” g. 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 — poi. — od la t 16; po­
n iedziałek: „G ra zwana m i­
łością” g. 11.10, 13.30, 15.50,
18.10. 20.39 — szwedzki — od 
la t 16.
OGRODOW E — „M ściciel Z 
Laram ie” g 19.30 — USA — 
panoram.
T E N IS O W E  — „Młodzieńcza 
miłość”  g. 18 45 — jap . — pa« 
noram.
PO LO N IA  — „Zam ach" — g. 
13.30, 16. 18.15, 20.30 — poi. — 
od la t 14.
P IO N IE R  — „Irena do do­
m u”  g. 12.45, 15 — „80 dni 
Lum um by”  g. 17.15 — „Piguł­
k i dla A urelii” g. 18.30, 2 .30
— poi. — od la t 16: poniedzia­
łek: „C zarny k ró l"  g. 9.30» 
„Irena do domu” g. 10.30, 
12.45, 15 — s,Aby kw itło  ży­
cie” g. 17.15 — „P igu łki dla 
A u re lii” g. 18.30, 20.30.
M U Z A  (Pomorzany) — „Pan  
bez mieszkania” g. 15, 17.15,
19.30 — poi. — od la t 16. 
PR O M IE Ń  — „Autobus odjeż­
dża o 6.20” g. 14 — p o i.— od la t 
14 — „Ju tro  prem iera”  g. 16, 
18, 20 — poi. — od la t 16. 
M AR S — „Żółte psisko” g. 
11, 16.30. 18.30, 20.30 — USA  
od la t 7.
F A L A  — „Czekaj na m nie” 
g. 14, 16.10, 18.20, 20.30 — radź, 
od la t 16.
ECHO (Krzekow o) — „Pucci­
n i"  g. 16, 18, 20 — w ł. — od 
la t 12.
M EW A  (Żelechowo) — „Z  so­
boty na niedzielę" g. 16, 18,
20 — ang. — od la t 18.
Ś W IT  (Skolw in) — „N ajem ny  
m orderca” g. 18. 20 — w ł. — 
od la t 16.
ZEG LA R Z (GolĘCino) — „M ój 
stary” g. 18, 20 — poi. —
od lat 14 — »,Droga na za­
chód”  g. 16 — poi. — od iat 
16.
SZM A RA G D O W E (Zdroje) — 

¿-..Jadą jgrośćle.: jadą’’ g. l4>,*fte,
18 — „Zakazane piosenki”
g. 20 — poi. — od la t 14. 
FR Z yJA Ę N  (Dąbie) — „ D y li­
żans” g. 16, 18. 20 — USA — 
od lat 12.
H U T N IK  (Stołczyn) — „Wyspa 
bez nazw y" g. 16, 18. 20 — 
chiński — od lat 12.
B A JK A  (Police) — „Szatan z  
v n  klasy” g. 16, 18. 20 — 
poi. — od la t 10.
1 M AJ (Żydówce) — „Salwa  
o świcie” g. 15, 17 — „Pieśń  
purpurowego kw iatu” g. 19,
21 — szwedzki — od lat 18. 
M A R Z E N IE  (Wlelgowo) —  
„Pod gwiazdą fryg ijską”  g, 
16, 18 — „Przygoda na Strze- 
lińCu”  g. 15 — poi. — od la t

¡m m m i
d e l f i n  — „B ajka o  smoku"
g 10. u .
B A ŁT Y K  — „A li Baba 1 40 
rozbójników ’’ g. 11, 12. 
PO LO NIA  — „Profesor F ilu ­
tek  w  parku”  g. 11, 12. 
PrO N IER  — „Szewczyk Ko­
pytko” g. 9.45. 10.45, 11.45. 
M U Z A  — „Przygody Sindbada 
Żeglarza” g. 14. 7
PR O M IE Ń  — „K radzione nie 
tuczy” g. 10, 12.
FA LA , — „Załoga” g. 12. 
ECHO — „Pan słoń” g. 15, 
M EW  A -  ..Zem sta"
ŻF.GLARZ — -„Opowieść atlan  
tycka” g. 12.
P R ZY JA ŹŃ  -  „K olorow e port 
czoehy”  g. 14.
H U T N IK  — „Wesołe mias­
teczko”  g. 15.
B A JK A  — „Baśń o korsarzu  
Palem onie” g. 15.
1 M A J — „D am an" g. i3f 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
staw ie in fo rm ac ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. 3« — „Bom baj -  K a ra -  
ezl” g. 10—21.

KLUBY
13 M U Z  — p i, Żołnierza 2 — 
dansing g. 20.
TPPR  — W oj. Poi. 66 -  po­
ranek dia młodzieży, „Som­
brero" g. 10; film  .Zm artw ych  
wstanie” g. 1.8, 20 — radź. 
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
niaka 5 — opowiadanie dla 
dzieci „K ró l wzgórz hebano­
wych”  i film y  g. 16.30. 
P IW N IC A  — Niepodległości 19 
— film y  dla dzieci g. 15; dan-* 
sing g. 18.
N O T  -  W oj, Pol. 67 — dan­
sing g. 19.
SP Ó ŁD ZIELC Ó W  -  W oj. Pol. 
20 — wieczorek tanecznv a. 
20.

Ł Ą C ZN O Ś C I — Dworcowa 20
dla dzieci f ilm  „W ars i Sa­
w a ” g. n ,  wieczorek taneczny



s im s iT
G o d z i n a  1 6  —■ s t a r t !

Wyścigowe „Juniory“ 
gotowe do pojedynku

O GODZ. 12.00 N A  Z A M K N IĘ T E J  TR A S IE: SIKO R­
SK IE G O  — PIA S TÓ W  — K-U SŁOŃCU, ROZPOC ZYN A  
S IĘ  T R E N IN G  U C ZE STN IK Ó W  OGÓLNOPOLSKICH  
W YŚC IGÓ W  SA M OC H OD OW YCH  W SZC ZEC IN IE . 
N A  M IEJSC U  OBECNI SĄ. JUŻ W SZYSCY UCZEST­
N IC Y  ZA W OD ÓW . W O S TA TN IE J C H W IL I O K A ZA ­
ŁO SIE. ZE  N A  STA R C IE ZA B R A K N IE  K O N TU ZJO - 
IV  AN EG O .1 A N KO W SK I EG O.

— K TO  W IĘC MA S ZA N SE N A  ZW YC IĘSTW O? PY  
T A N IE  TO K IE R U JE M Y  DO W IC EK O M AN D O R A  AU  
T O M O B IL K LU B U  S ZC ZE C IN  — W A LD E M A R A  STE­
FA ŃS K IEG O .

— Obrońcą tytu łu  mistrza 
Polski jest W ajner (n r star 
tow y 2). ale kilku  zawodni 
ków może mu zagrozić. 
Osobiście przew idują, że 
wyścig rozegra się między 
czołową czwórką: W ajner 
(2), W rocławski (6), T im o- 
szek (4). B ilak <i).

— PR OSIM Y O N U M ERY  
STARTOW E PO ZO STA­
ŁYC H  U C ZESTN IK Ó W ?

— A więc Paszkowski 
(54), Z ie liński (57), K iełba- 
niak (68), N ow ak (59), M a- 
nowski (61), T le  (62). Jesz­
cze nie są ustalone nume­
ry startowe pozostałych 8 
zawodników. Ogółem w  na 
szym wyścigu reprezento­
wane są Autom obilkluby: 
W arszawa, Częstochowa, 
Katowice, Radom, Kielce.

Korzystając z okazji 
zwracam y się z prośbą do 
mieszkańców Szczecina, 
którzy będą oglądać wyści­
gi, o p ilne przestrzeganie 
regulaminu porządkowego. 
Wyścig z pewnością będzie 
ciekawy, zainteresowanie 
jest ogromne, ale przebiega 
nie przez trasę, zajm owa­
nie miejsc nie wskazanych., 
może grozić przykrym i na 
stępstwami.

W ozy klasy „Jun io r” roz 
w ita ją  na p-ostych szyb­
kość 160—180 km . na godzi 
nę.

N A S ZA  IM PR EZA  rozpo­
czyna się o 16.00. Kolejność 
zawodn ków na starcie roz­
strzygniemy na treningu  
obserwowanym. Kto uzy­
ska najlepszy czas len wy 
skartuje z pierwszej pozycji.

<$)

T U L L O H
znów pierwszy

Nie udał się
rewanż
Zimnemu

LO N D Y N  PA P. Nie po­
w iodła się próba pobicia 
rekordu świata na 3 m ile, 
zgłoszona przez mistrza 
Europy na 5 km, Anglika 
TU L LO H  A. W biegu tym , 
rozegranym w sobotę na 
stadionie W bite C ity w 
Londynie, startowali rów­
nież Z IM N Y  i BOGUSZE- 
W lC Z . A ng lik  jeszcze raz 
w ykazał swoją wyższość 
nad Polakam i, zajm ując  
pierwsze miejsce w czasie 
13.26.8, a więc aż o 16.8 
sek. gorszym od rekordu  
świata. Drugie miejsce za­
ją ł Z IM N Y  — 13.28.4 przed 
B O G U SZE W IC ZFM  — 13.28.6 
i  Anglikiem  IBBOTSONEM  
— 13.29.6.

Medaliści z Ga-Pa
m ó w ią :

C A ŁA  ZA ŁO G A  fab ry k i 
„Junak” w ita ła w piątek  
motocyklistów, którzy na

iześciodniówce w Garmisch 
•artenkirchen zdobyli zio 

te medale.
A oto opinie:
DYR . ST. FO R TU N S K I — 

„Junaki” były prawdziwą 
rewelacją. Już od czwarte 
go etapu, kiedy szanse na 
złote medale były zupełnie 
realne znaleźliśmy się w 
centrum  zainteresowania.

O maszynie m ówiło się: 
„Junak” jest dobrym  i sil 
nym  motorem, ale nieco za

EDW . K U R O W S K I — zło­
ty  medalista — Szybkością 
ustępowaliśm y konkuren­
tom. W  jeździe terenowej 
nadrabiało się jednak stra­
ty.

Oto zdobywcy czterech 
złotych m edali: czwórka 
doskonałych jeźdźców  
„Junaka” — Orzepow- 

', Kurowski. W iatr 
i  kierow nik ek ipy — 
Szpetkowski w  otocze­
niu w iw atu jącej na ich 
cześć załogi fab ryki.

Fot. St. Cieślak

Czy udział w  sześcio- 
dniówcę jest niebezpieczny 
dla zawodników?

— O wypadek — odpowia 
da Kurowski — nietrudno. 
Podczas pólgodzinówki — 
wyścigu na szybkość — 
omal nie zderzyłem się z 
Anglikiem . Wszystko odby 
wało się przy szybkości 
około 100 km  na godz.

W Ga-Pa było k ilka  w y­
padków. Np. as atutow y  
N R F Naehtm an złam ał no 
gę, podobne nieszczęście 
spotkało jednego z zawod­
ników angielskich.

K IE R O W N IK  E K IP Y  „JU  
K A K A ” S ZP ETK O W S K I — 
Sześciodniówkę w y g ia li 
Czesi. Nasi sąsiedzi nauczę 
ni sm utnym i doświadcze­
n iam i, kiedy przegrali 
m. in. Rajd Tatrzański 
stw orzyli znowu ekipę ze 
starych m istrzów. Jest pew 
na nadzieja, że organizato 
rem przyszłej sześciodniów 
k i będzie Polska.

JA N U SZ K U R O W SK I — 
zloty medalista z Ga-Pa 
— Trasa prowadziłaby  
prawdopodobnie szlakiem  
tatrzańskim  i byłaby trud ­
niejsza od wszystkich in­
nych. Nawiasem mówiąc 
wolę startować przy złej 
pogodzie. Techniką jazdy  
1 przygotowaniem kondy­
cyjnym  m o/na bardzie) 
nacLablać różnicę. (S)

W A R S Z A W A  P A P . W  
sobotę o d b y ły  s ię  3 m e­
cze o m is trzo s tw o  I I  l i ­
g i p iłk a rs k ie j.  W  K r a ­
ko w ie  m ie jsco w a  C ra ­
cov ia  pokona ła  S ta rt 
Łó d ź  3:0 (1:0). W  K a to ­
w ica ch  ta m te jszy  Dąo 
w y g ra ł z B a łty k ie m  
G d yn ia  1:0 (1:0), n a to ­
m ia s t w  G liw ica ch , P ia s t 
z re m iso w a ł z W aw elem  
2:2 ( 1:1).

P O R A Ż K A  C Z A R N Y C H  
W  S K O L  W IN IE

W C Z O R A J w  meczu
0 m is trz o s tw o  l ig i  o k rę ­
g ow e j C Z A R N I n iespo­
d z ie w a n ie  p rz e g ra li w  
S k o lw iił ie  z m ie jsco ­
w y m  Ś W IT E M  0:2 (0:1). 
Ja k  s ię  d o w ia d u je m y  
m ecz b y ł bardzo  zac ię ty
1 p row a d zo n y  w  szyb­
k im  tem p ie . Z w yc ię s tw o  
gospo rz y , k tó rz y  w a l­
c z y li ba rdzo  a m b itn ie  
zasłużone, (n)

Godz. 15.30 — stadion
przy ul. Chopina, towa­
rzyski .mecz piłkarski Cz- r 
ni" — Pogoń.

„kustF
kandydatem 
na finał

D Z lS  W  P O ZN A N IU  od­
byw ają się pó łfinały mist 
rzostw Polski młodzików  
w piłce ręcznej. Wśród 
phłopców startu ją trzy ze­
społy: M KS Poznań, M KS  
Jezioranka, Piaseczno i 
M K S  Mieszko Szczecin. 
Również trzy  zespoły star­
tu ją  wśród dziewcząt: 
M K S  Poznań, M K S  „Sęp”  
Raciąż i M KS Kusy Szcze

Z D R U ŻY N  szczecińskich 
większe szanse na zakwa­
lifikow an ie  się do finału  
m ają dziewczęta. (am)

Ciężarowcy 
w Gryficach

W  G R Y FIC A C H  odbędzie 
się dziś międzyokręgowy 
mecz w  podnoszeniu cięża­
rów z udziałem  reprezenta 
cji P O ZN A N IA . KOS Z A L I 
N A  i S ZC ZEC IN A . Repre 
zentacja Szczecina wystąpi 
w swym najsilniejszym  
składzie z Romańskim — 
rekordzistą okręgu.

C Z Y Ż  może być 
coś p rzy jem nie jszego  
n iż  jazda po ślizgu? 
Cóż, że p ę ka ją  p o r t­
k i, fra jd a  je s t ogrom  
na. S p ra w d z iliśm y  
na... w łasnych  spod­
n iach.

KARUZELA,
V //////////////Z ,

KARUZELA...

D O B R Z E  zadba li o u -  
śm iech  dziecka ta tu s io ­
w ie  z K o m ite tu  B lo k o ­
w ego n r  23 w  P o d ju - 
chach. S ta n is ła w  M I ­
ŁO S Z , B ro n is ła w  R A D - 
K O W S K 1, K a z im ie rz  
S Z E L IG A  i p rze w o d n i­
czący K o m ite tu  —  B o ­
le s ła w  W O JT A S Z E W - 
S K I,  p ra co w a li dw a m ie  
siące, aby lic z n y m  g ro ­
m adom  d z ie c i z o ko lic  
u lic y  R u d e j, sp ra w ić  
n iespodziankę . E fe k t —  
z n a k o m ity ! Ś liczn y  p lac 
zabaw , w yposażony w  4 
h u ś ta w k i. 3 ró w n o w a ż ­
n ie , ś liz g  i  ka ruze lę . 
W szys tko  to  społecznym  
czynem , po godzinach 
p racy. W y s iłe k  o p ła c ił 
się s to k ro tn ie . I  to  n ie  
ty lk o  d la tego , że zaosz­
czędzono d z ię k i tem u 30 
tys . z ł, a le  p rzede w szy ­
s tk im , że buzie  d z ie c ia ­
k ó w  o p ro m ie n iły  n a j­
p ię kn ie jsze  u śm iechy , 
pe łne szczęścia i zado­
w o len ia . D la  o f ia rn y c h  
rod z icó w  b y ło  to  n a j­
w span ia lszą  nagrodą.

(K G )

fo t. St. C IE Ś L A K

„U z y s k a n ie  na jn ie zb ę d n ie jszych  d la  m iasta  
izb  m ie szka ln ych  os iągn iem y n ie  ty tk o  przez 
budow ę d o d a tko w ych  m ieszkań, a le  w  ró w n e j 
m ie rze  przez tro skę  o obecny stan i  p rzed łuże ­
n ie  żyw o tnośc i is tn ie ją c y c h  b u d y n k ó w  m iesz­
k a ln y c h ”  —  z w yp o w ie d z i w ice p re m ie ra  Z. N O ­
W A K A  podczas os ta tn iego  p oby tu  w  Szczecinie,

N A J G R O Ź N IE J S Z Y M  
w ro g ie m  b u d y n k ó w  je s t 
w oda podskórna , k tó ra  
za lew a p iw n ice , k ru szy  
m u ry  i  zag rzyb ia  m iesz 
ka n ia . W ed ług  danych  
Za rządu  N abrzeży i  Me 
l io ra c ji M ie js k ic h , k tó ­
r y  p ro w a d z i prace od­
w a d n ia ją ce  —  w  Szcze­
c in ie  pow ażn ie  zagrożo­
nych  w odą podskórną  
je s t oko ło  500 b u d y n ­
ków . P on iew aż są to  
b u d y n k i na ogół w ie lo ­
ro dz inne , ogólna ilość 
izb  m ie szka ln ych , zagro 
żonych  w odą sięga 4 t y ­
s ięcy!

30-lecie
Pienińskiego
Parku
Narodowego

S Ł Y N N Y  P ie n iń s k i 
P a rk  N a ro d o w y  obcho­
dzi sw o je  30-lecie . P ro  
g ram  ju b ile u szo w ych  
obchodów, p rz y p a d a ją ­
cych na 29 i  30 w rz e ­
śn ia  b r., p rz e w id u je  u -  
roczystą sesję R ady  P ie 
n iń sk ie g o  P a rk u  N arodo 
w ego oraz szereg im ­
prez tu rys tyczn ych  i  a r ­
tys tyczn ych . W  obcho­
dach  w ezm ą u d z ia ł de ­
legac je  z całego k ra ju .

(kg)

Dziś czynne 
Kasy PKO

JE D N Ą  z a tra kc y jn ie j­
szych form  oszczędzania 
są książeczki PKO prem io­
wane samochodami. N a j­
bliższe losowanie samocho 
dów odbędzie się w stycz­
n iu  br. Aby wziąć w nim  
udział należy jeszcze dziś 
założyć „samochodową” 
książeczkę PKO. Oddział 
PKO, przy A l. Niepodleg­
łości specjalnie uruchomił 
kasy, które czynne są w 
dniu dzisiejszym — w n ie­
dzielę 30 bm. w godz. 
10—12. (kg)

K O LO  P T T K  „W iercipię 
ty ” zaprasza na wycieczkę 
„N ow ym i szlakami Pusz­
czy W krzańskiej” , która 
odbędzie się dzisiaj 
— 30 września br. Zbiórka 
o godz. 9-tej przy Bramie 
Portowej. W ybierając się 
na wycieczkę, należy za­
brać żywność na cały

Sytuacja Jest więc b ar­
dzo poważna i uzdrowienie 
Jej stało się jednym  z naj 
pilniejszych zadań miejskie  
go Zarządu Nabrzeży i Me 
lio racji. Pracę rozpoczęto 
w  najbardzie j zagrożonych 
dzielnicach — na Gumień- 
cach w  rejonie u lic  P iń­
skiej, Spiskiej i  Ogrodo­
w e j, w Zdrojach oraz w  
dzielnicy nadodrzańskiej — 
Golęcino i Skolwin. Ogó­
łem do końca bieżącego ro 
ku odwodnionych zostanie 
około 130 budynków.

Prace m elioracyjne .są 
bardzo kosztowne, a p-o- 
wadzenie ich w na ogół 
trudnych warunkach atmo 
sferycznych jest bardzo 
uciążliwe. Dla odwodnie­
nia budynku potrzebne 
jest obniżenie wody grun  
towej i odprowadzenie jei 
do głównego kanału nieied 
nokrotnie k ilkukilom etro­
wym i kanałam i. Odwodnie­
nie k ilk u  budynków w Dą 
biu w  re jonie u lic Z a’ę- 
ezej i Zw ierzynieckie j wv 
niagalo uregulowania stru 
m ienia odprowadzającego, 
na dtugoścj 5 tys. metrów.

Z  uznaniem należ'- powi­
tać in ic ja tyw ę mieszkań­
ców Gumieniec. którzy spo 
łecznie pomagali brygadom  
m elioracyjnym . wvkonutac  
oodstawowe prace ziemne 
wartości 50 tvs. zł.

Odwadniane sn n:<? tv!ko  
budynki, ale również tere 
ny użytkowe w  mieście.

Melioracja 
uratuje

500 budynków
Mi© niszczyć urządzeń 
nawadniających

a więc sady, ogródki przy 
domowe i ogrody działko­
we, a także lasy kom unal-

N a jw ię k s z y  k ło p o t 
s p ra w ia  Z a rzą d o w i M e ­
l io ra c j i  u trz y m a n ie  s ie ­
c i m e lio ra c y jn e j w  na­
le ż y ty m  stan ie . Część 
k a n a łó w , czy s tru m ie n i 
o d w a d n ia ją cych  przecho 
dzi przez te re n y  p ry w a t 
ne. I  ta m  je s t n a jg o ­
rze j. S tu d z ie n k i, ro w y  i  
k a n a ły  pe łne  są k a m ie ­
n i, g a rn kó w , g ruzu  
„...bo n ie  b y ło  gdzie  w y  
rzucić...”  —  ja k  s łyszy 
się n a iw n e  tłum aczen ia .

A p e lu je m y  w ię c  —  
n ie  n iszczm y i  n ie  za­
n ieczyszcza jm y u rz ą ­
dzeń m e lio ra c y jn y c h , 
n iech  w oda  spo ko jn ie  
s p ły w a  i  n ie  za lew a na 
szych m ie szka ń ! (K G )

Inauguracja
Roku
Oświatowego 
w UR ZMS

W  U B IE G Ł Y  piątek, W 
wypełnionej po brzegi sali 
Zamku Szczecińskiego, od­
była się inauguracja no­
wego roku oświatowego w  
Uniwersytecie Robotni­
czym Zw iązku M łodzieży 
Socjalistycznej.

Wśród w ie lu  zaproszo­
nych gości byli: zastępca 
kierownika W ydziału Pro­
pagandy K W  PZPR -  J. 
ŁA W R Y N O W IC Z , kierow­
n ik zespołu U niwersyte­
tów Robotniczych KC ZMS  
—J. GR A B O W S KI, kurator 
okręgu szkolnego — B. SA 
DAJ 1 I  sekretarz 7 W 
ZM S — J. W IEC ZO R EK .

Po zagajeniu uroczystoś­
ci przez dyrektora Uniwer 
sytetu Robotniczego ZMS 
— R. LA NG O W S K IEG O , 
głos zabrał I  sekretarz K W  
ZM S — Jerzy W IEC ZO­
REK , który nakreślił za­
dania, Jakie stoją przed 
uniwersytetem robotni­
czym 1 organizacją ZMS 
w nowym 'roku oświato­
wym .

W godzinach wieczor­
nych odbyło się spotkanie 
kierownictwa uniwersytetu  
robotniczego, władz oświa­
towych i Kom itetu W oje­
wódzkiego ZM S z naueży- 

(kg)cielami.

KURIER — STRONA’ K

inmnzzmi
(Program szczeciński)

9.35 — piogram  dnia, 10 — 
telekonkurs lysunkuw y dla 
dzieci „W akacyjne wspom * e- 
n ia”, u  — sprawozdam « z 
wyścigów m otocyklowych na 
to tz *  betonowym (z K rako­
wa), 14 — program dnia, 14.05
— film  N R D  od la t 7 „Zatnę •
z b a jk i” , 15 — „Niedzielna bie 
siada” , 15.40 — film  k ió tk o -  
m etrażowy, 35.30 — „M uzyka  
dla Ciebie” , 16 40 — Disney­
land. 17.30 — mały teatr T V  
„Podwórko”, 18.25 — teletur­
niej „Sztuka warszawska ’, 

13.30 — dziennik T V , 20.05 -
„Sportowr niedziela 20.35 — 
f ilm  franc. od la t 12 „P ro ­
fesorek” , 2?. 15 — „10 m inut 
red. sportowego” , 22.25 — DO­
BRANOC.

(Program berliński)

9 — uniwersytet T V , 8.51) —
gimnastyka dla wszystkich, 10 
transmisja z Polski — teie- 
konkurs i.ysunkowy dla dzie­
ci „W akacyjne wspomnienia” , 
11 — Impreza rozryw kow a
„Młode, talenty” . 12.30 — „W  
poszukiwaniu Adam a” , 13 — 
audycja dla wsi. 14 — prze­
gląd tygodnia. 14.30 — „Piaga
— miasto 1000 w ieży” , 15 — 
transm isja z Drezna meczu 
lekkoatletycznego, 17.40 — „Za  
miast kw iatów ” . 18.05 — audy 
cja naukowa, 18.50 — pożdro 
wienia T V  dziecięcej, 19 — 
sport J m uzyka, 19 30 — kro­
n ika. przegląd wydarzeń, 20
— sztuka T V  „Dziewczyna bez
posagu” . 21.40 — m ała chwila 
poezji. 21.45 — film  chiński 
„Św ięto radości” , 22.35 —
sport.

P O N IĘ p Z IA Ł E K

9.50 — gimnastyka dla wszyst­
kich, 10 — kronika, przegląd 
wydarzeń, 10.30 — „K ra j bez 
słońca” , I I  — film  fra .c .  
„Przyjaciółka Domenica” . 12.15
— sport 1 muzyka, 12.50 —
test, 13.30 — film  „Fałszer­
stwo” , 16 — „U  profesora
F lim m ric i.a” I film  „Chryzan  
tem y w górach” aud. dla ćzie 
ci od lat 10, 18 — uniwersytet 
T V  „Elektrono%ve hamulce” , 
18 40 — omówienie programu, 

.18.50 — pozdrowienia te le w izji
dziecięcej, 19 — „W  24 godzi­
ny później”, 19.25 — prognoza 
pogody, 19.30 — kronika, prze­
gląd wydarzeń, 20 — dia m i­
łośników starych film ów  
„Wieszczka la lek” z Magdą 
Schneider, 21.20 — „Czarny 
kanał” , 21.55 — kronika, 22.05
— sztuka T V  „Trucizna”.

wnnmm
W IA D C  JSCI: 7.30, 8.30, 12.08, 
17.21, 23.50.
SERW IS R YB A C K I: 2057. 
SZC ZEC IN : 8.10 — audycja 
świetlicowa, 10 — „Dom , szko 
ła , dzieci” , 10.15 — „15 m inut 
m uzyki rozryw kow ej” . 11 — 
mozaika muzyczna, 11.25 — 
„Rozmowa ze słuchaczami”, 
11.35 — notatnik ku ltura lny, 
15,45 — recenzja teatralna,
16.03 — „Kwadrans szczęros- 
ci” , 20.30 — „P ijaw ka” . 
W A R SZA W A : 8.35 — „Radio- 
problem y” , 9.20 — felieton
lite racki. 9.30 — słynne orklęs 
try  rozrywkowe, 12.10 — po­
ranek symfoniczny, 13.15 —
„Spod znaku Eskulapa", 13.30
— „M oskwa z melodią i pio­
senką” , 14 — „W arszawski 
wrzesień w piosence” , 14 — 
orkiestry rozrywkowe, 15 — 
„Ogród tysiąca p iw onil” , 16.30
— koncert chopinowski, 18.65
— felieton na tem aty między­
narodowe, 17.15 — śpiewa ze­
spół pieśni i tańca „W arsza­
w a” , 17.30 — słynne orkiestry  
rozrywkowe. 19 — słuchowis­
ko „Samobójcy” , 19.30 sta­
re, lecz niezapomniane melo­
die, 20 — rewia piosenek, 
22.30 — ze świata opery, 23 — 
m uzyka taneczna.

m m m
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św. W ojciecha 7.
U l K L IN IK A  C H IR . — Pomo­
rzany.
P R ZY C H O D N IA  IN TE R N IS ­
TY C Z N A  — W oj. Poi. 72 — 
g. 10-14.
PO G O TO W IE STOM ATOLO­
G IC Z N E  — Al. Piastów 1 — 
g. 9-12,

Mmmm
N R  I  -  W oj. Pol. 49 tel. 
371-55.
N R  34 — Dubois 1 — te l. 
82-41.
Codzienne pogotowie pracy: 
Apteka nr 10 (G link i), Apte­
ka nr 11 (Dąbie Szez-ecińskie), 
Apteka n r 12 (Podjuchy).

P i f e
KTO O S Z C Z Ę D Z A  
PIECHOTĄ NIE CHODZI

W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictwo Prasow e RSW „PR A SA ” w Szczecinie. R EDAKCJA I A D M IN IS TR A C JA : Szczecin, pi. Hołdu Pruskiego 8; redaguje kolegium.
TELEFO N Y : centrala 130-21, sekretariat red. raczclnego ♦** 41; zastępca redaktora naczelne go 478-21; sekretarz redakcji 438-33; sekretariat techniczny 430-21 (wewn. 51); d d a ł m ie jski

‘- 'n ik a m i 450-21; dział sportowy 427-77; B iu ro  Ogłoszeń 341-44; redakcja poranna (po god*. 6) 371-91; dalekopisy 425-11, Wszelkich infor-462-35:
macji

dział morski 462-35; dział ...cznoścl
sprawie prenum eraty udzielają placó w ki „Ruchu" l  Poczty.
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Odkrycie szczecińskich inżynierów

9 milionów zł 
Z... POPIOŁU

L o t n e  p o p i o ł y  z  e l e k t r o w n i  n a  P o m o ­
r z a n a c h  SĄ JA K  DO TE J P O R Y B E ZU ŻY TE C Z­
N E . PO W STA JĄ  P O D C ZA S  S P A L A N IA  W ĘG LA , A 
N A S T Ę P N IE  SĄ W Y C H W Y T Y W A N E  N A  ELE K TR O  
F IL T R A C H  I  W Y R Z U C A N E  N A  H A Ł D Y  W  Z D ŁU Ż  
O DRY.

Samochód
„CARAVELLE

FR A N C U S K A  firm a  „Re 
n a a lt” skonstruowała no­
w y , ezteromiejscowy sa­
mochód osobowy „C ara­
v e lle”. W yposażony on  
jest w  4-cylindrow y s il­
n ik  (moc 51 K M , objętość 
cylindrów  58.34 cala sześć.). 
Skok tłoka siln ika został 
zmniejszony d la zwiększe­
n ia  liczby obrotów. W ał 
korbow y posiada 5 łożysk 
głównych, siln ik  jest u- 
mieszczony z ty łu .

M aksym alna szybkość sa 
mochodu 85 m il na godz, 
m ila  równa się 1 603 m ).

In ż y n ie ro w ie  E d w a rd  
P Ż L IC H O W S K I i  Józef 
S Z M U C  w  tra k c ie  ba ­
dań n ad  p o p io ła m i do­
s z li do w n io s k u , że m oż 
na  je  z u ży tko w a ć  w  
b u d o w n ic tw ie . P race  
p row adzone  b y ły  w  ra ­
m a ch  d z ia ła ln o ś c i Z a ­
k ła d u  B a d a ń  i  D ośw iad  
czeń p rz y  S zczec ińsk im  
Z je d n o cze n iu  B u d o w n ic  
tw a .

S tw ie rd zo n o , że p o p io  
ły  z  e le k tro w n i m ogą 
częściow o zas tąp ić  ce­
m e n t w  za p ra w a ch , w  
żw iro b e to n a ch  i  b e to ­
nach  ja m is ty c h . M ogą 
ró w n ie ż  s łu żyć  w  s ta n ie  
suchym  ja k o  iz o la c ja .

W e d łu g  w s tę p n ych  
p rz e w id y w a ń  za s tąp ie ­
n ie  cem entu  p o p io ła m i 
lo tn y m i m oże dochodzić  
do 30 p roc. P ie rw sze  
p ró b y  w y k o n y w a n ia  p re  
fa b ry k a tó w  w e d łu g  no­
w e j te c h n o lo g ii p rze p ro  
w adzone zostaną jeszcze 
w  ro k u  b ie żą cym  na O - 
s ie d lu  G ru n w a ld z k im . 
W  r. 1963 s tosow an ie  
p o p io łó w  p o w in n o  dać 
oszczędności w  g ra n i­
cach 7 do 9 m in  z ł. W  
la ta c h  n as tępnych  osz­
czędności będą odpo­
w ie d n io  w yższe  ze 
w zg lę d u  na w z ra s ta ją ce  
zad a n ia  p lanow e .

E le k tro w n ia  P om orza ­
n y  „p ro d u k u je ”  ok. 160 
to n  p o p io łó w  na dobę. 
A k tu a ln e  zap o trze b o w a ­
n ie  p rz e d s ię b io rs tw  pod 
le g ły c h  S Z B  w y n o s i po ­
ło w ę  te j ilo ś c i. M oże 
w ię c  sp ra w ą  z a in te re s u ­
ją  s ię  in n e  p rze d s ię b io r 
s tw a?

W y k o rz y s ta n ie  p o p io ­
łó w  lo tn y c h  do m aso ­
w e j p ro d u k c ji w  b u ­
d o w n ic tw ie  pop rzedz i 
za łożen ie  o d p o w ie d n ich  
u rządzeń  w  e le k tro w n i 
do  ra c jo n a ln e g o  w y ­
c h w y ty w a n ia  cennego 
m a te r ia łu .

In te re s u ją c e  re z u lta ty  
s k ło n i ły  fa c h o w c ó w  do 
za p o czą tko w a n ia  badań 
o d p adów  z in n y c h  za­
k ła d ó w  p ra c y  na  te re ­
n ie  Szczecina, ta k ic h  
ja k  „S u p e rfo s fa t” , H u ta  
„S zczec in ” , „K o k s o c h e - 
m ia ” , „P a p ie rn ia ”  itp . 
Z B iD  p ro w a d z i sw e p ra  
ce na z lecenie Szczeciń­
sk iego  Z je d n o cze n ia  B u 
dowin ic tw a , k tó re  p rze ­
ka za ło  na te  ce le  p ie n ią  
dze w  ra m a ch  postępu 
techn icznego. (B)

M IĘ D Z Y N A R O D O ­
W E  T A R G I w  B rn ie  
należą  obok corocz­
n ych  e ksp o zyc ji w  
P o zn a n iu  i  L ip s k u  do  
n a jb a rd z ie j a tra k c y j­
n ych  im p re z  tego ty ­
p u  w  E urop ie . N a  
z d ję c iu : fra g m e n t
czechos łow ack ie j apc. 
ra tu ry  d e s ty la c y jn e j 
do w y p a ro w y w a n ia  
w ęg low odoru .

(F o to  —  C A F )

T a r a i  w  (B rn ie

WROCŁAWSKIE
CZWORACZKI

pod naukowq lupq
S ŁY N N E  czworaczki

p. M ajew skich z W rocła­
w ia , k tó re  w krótce obcho­
dzić będą 8 rocznicę uro­
dzin  — sta ły się ostatnio  
przedm iotem  in teresują­
cych badań naukowych, 
prowadzonych przez prof 
Tadeusza Nowakowskiego  
— kierow n ika K atedry  Pro  
pedeutyki P e d ia trii A M  
we W rocławiu.

Urodzenie się czworacz­
ków  — to  n iezw ykle rzad­
k ie  wydarzenie. Statysty­
cy ob liczają, iż  b liźnięta  
rodzi co 80 m atka, tro ­
ja czk i po jaw iają się raz 
na 1 600 porodów, a czwo­
raczki aż na 520 tys., a 
naw et w ięcej urodzin. Pol 
ska jest tu ta j n ie jako  
„u p rzyw ile jow ana”; Po

KABEL
ch ło d zo n y
w o d ą
W  W, B R Y T A N II wypro­

dukowano kabel elektrycz  
n y dla lin i i wysokiego na­
pięcia, z w ew nętrznym  
ochładzaniem wodnym . W y  
trzym uje  on trzy  razy 
większe obciążenie niż ka­
bel niechłodzony o tak im  
samym przekroju.

D zięki ochładzaniu moż­
na zmniejszyć rozm iary  
kabla i  uzyskać oszczęd­
ność miedzi«

w o jn ie  urodziły się czwo­
raczki cztery razy, z k tó ­
rych wrocław skie są pod 
każdym  względem w y ją tk o  
we.

Otóż najczęściej b liźn ię­
ta , bądź tro jaczki lub czwo 
raczki, są różnej płci i nie 
rzadko m ało do siebie po­
dobne. N atom iast wrocław  
skie — to czterej chłopcy 
podobni do siebie ja k  
„krople wody” , a ja k  w y ­
kazały badania naukowe, 
m ają też niem al identycz­
ne cechy ustrojow e (m. in. 
te same sk ładniki krw i). 
Tę identyczność prof. No­
wakow ski łączy z n iezw yk  
le rzadko spotykanym zja­
wiskiem, a m ianow icie, że 
musiały one powstać z jed  
nego zapłodnionego ja ja .

"Badając wrocławskie 
ezworaczk! prof. N owa­
kowski starał się odpowie­
dzieć m. in. także na py­
tanie: co i w  ja k im  stop­
niu decyduje o k ierunku  
rozwoju dziecka — ja k  
m ają się w zajem nie jego  
cechy wrodzone i w arunki, 
w jakich  się wychowuje?  
W  tym  celu uczony wziął 
pod stałą opiekę — obok 
czw órki m ałych M a je w ­
skich — grupę dzieci z 
Domu Dziecka, a w ięc róż­
nych rodziców.* Wszystkim  
dzieciom stworzono iden­
tyczne w arunki. Przez z 
górą 3 la ta były  jednako­
wo żyw ione i w ychowywa  
ne przez kw alifikow ane  
pielęgniarki. Rezultat? Dzie 
ci z Domu Dziecka rozw i­
ja ją  się bardzo różnie, pod 
czas gdy czworaczki — 

niemal identycznie.

Nowoczesny 
„akademik“  
w Warszawie

D O S ŁO W N IE  w  o- 
czach rośnie budow a  
w ie lk ie g o  dom u aka­
dem ick iego  p rz y  u l. 
P o ln e j w  W arszaw ie.

C A F — fo t. M IE D Z A

Ludzie-ryby
powrócili
na
powierzchnię

D W A J nurkow ie fran ­
cuscy powrócili 21 wrześ­
n ia z dna morskiego, gdzie 
spędzili okrąg ły tydzień.

35-letni Robert Falco i 
30-letni Claude W esly prze 
b yw ali na głębokości 10 
m etrów  w  podwodnym  
domku „Diogenes” . w któ  
rym  ciśnienie powietrza 
wynosiło dw ie atm osfery, 
czyli ty le , ile  ciśnienie wo 
dy na zew nątrz. W  ten 
sposób przez okrąg ły ty ­
dzień dw a j nurkow ie żyli 
pod ciśnieniem dwa razy 
większym od normalnego.

O baj śm iali Francuzi, 
przed k tó rym i żaden nu­
rek nie spędził pod wodą 
więcej ja k  godzinę, czują 
się dobrze. Obecnie prze­
chodzą dokładne badania 
lekarskie.

M iejscem eksperym entu, 
urządzonego pod kierow ­
n ictwem  słynnego kapita­
na Cousteau, były  okolice 
wyspy Pomegues na M o­
rzu Śródziemnym , nieda­
leko  M arsylii.

Dziwne
obyczaje
mrówek.

JESZCZE k ilk a  la t temu 
sądzono, że chemiczne zwal 
czanie szkodliwych owadów  
leśnych może poprawić w 
sposób decydujący stan la ­
sów. Obecnie wiatfomo. że 
najskuteczniejszy środek o- 
Chrony lasu to n ie chemi­
kalia lecz m rówki.

W  związku z tym ; że 
sztuczna hodowla mrówek 
bynajm nie j nie należy do 
prostych, rozwinęły sie sze­
roko na całym  świecie ba­
dania nad obyczajami i fiz­
jologią tych owadów.

Ostatnio zaobserwowano 
ciekawe zjawisko. M rów ki 
robotnice karm ią  n ie ty l­
ko poczwarki, m atkę 1 
tru tn ie , ale również i  te 
robotnice, k tó re  zajęte są 
pracam i w ew nątrz m row i­
ska.

Zarówno uczonym fran ­
cuskim ja k  I niemieckim  
udało sie stwierdzić, te  
m rówki różnych gatunków  
mieszkające w n iezbyt od­
ległych mrowiskach w y­
mieniają m iędzy sobą ;,za 
pasy” zakonserwowanej w  
przewodzie pokarmowym  
żywności. <S. K .).

l g o ł o s o w s k i
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U D A J Ą , że są lo ja ln i  w obec w ła d z  o ku p a ­
c y jn y c h  a w  rze czyw is to śc i z a jm u ją  s ię  d z ia ła ł 
nośc ią  d y w e rs y jn ą . O to  o n i:  O s tap  T im c z u k , za­
m ie s z k a ły  p rz y  u lic y  M a rk s a  11 m . 3, M ic h a ­
ło w ic z  Taras, u lic a  K o ro le n k o  8 m . 1, W asy l 
G a łuszka , 2 K ra s n o g w a rd y js k i Z a u łe k  12 m . 7 
o raz  S ie m io n  G a jo w y , u lic a  C zka ło w a  5 m . 9.

T im c z u k , G a łuszka , G a jo w y  i  M ic h a le w ic z  w  
n o cy  z 28 na  29 m a ja  1942 r . w y s a d z il i w  po ­
w ie trz e  m o st k o le jo w y . D o k o n a li tego n a  ro z ­
ka z  G rzegorza Ł a g u tie n k i. R ozkaz ten  osobiście 
p rze ka za ła m  T im c z u k o w i 28 m a ja  u  n ie g o  w  
m ie szka n iu .

O  in n ych  a k ta ch  d y w e rs y jn y c h  opow iedzą  
w a m  o n i sam i w  ś ledztw ie .

P a n ie  Kenner, m a m  nadz ie ję , że d z ię k i w y ­
św ia d cze n iu  te j p rz y s łu g i u ra tu ję  sw o je  życie . 
M a m  z a le d w ie  26 la t. C hcę żyć, jes tem  m ło d a  
i  n ie w ie le  w a m  zaszkodz iłam . O b ie cu ję  ró w n ie ż  
w  p rzysz łośc i w spó łp racow ać z w ła d z a m i n ie ­
m ie c k im i.  21 lip c a  1942 r . L u d m iła  Z a jk o w s k a ” .

—  J a k ą  p ra w d ę  chcec ie  jeszcze odnaleźć? —  
z a p y ta ł T o m ilin ,  k ie d y  za m kn ą łe m  teczkę. —  
C zy n ie  w szys tko  je s t jasne?

—  N ie , n ie  w s zys tko  —  od p o w ie d z ia łe m  
tw a rd o . —  P rze czy ta liśc ie  p rzed  c h w ilą  l is ty  
L u d m iły  do  męża. P o w ie d zc ie  szczerze, czy są­
d z ic ie , że je d e n  i ten sam cz ło w ie k  m ó g ł n a p i­
sać te  l is ty  do męża i ten  donos do  pana K e r -  
nera?  W ie m  —  p ism o  ie s t Z a ik o w s k ie i.  A  je d ­

n a k  ob o k  d o w o d ó w  ro zu m o w ych  trze b a  ta kże  
s łuchać g łosu serca. C zyżby  ono w a m  n iczego 
n ie  p o dpow iada ło?

—  P y ta n ie  re to ryczn e  —  o d p a r ł po  c h w il i  
k ie ro w n ik  a rc h iw u m . —  K ogo obch o d z i g łos 
m o je g o  lu b  waszego serca? Jesteśm y p la có w ką  
n a u ko w ą , k tó ra  o p ie ra  s ię  na  fa k ta c h . S k ru ­
p u la tn ie  sp ra w d zo n ych  fa k ta c h . F a k ty  św ia d ­
czą p rz e c iw k o  Z a jk o w s k ie j.  A  te  l is ty .. .  Cóż... 
W  is to c ie  rzeczy o  n ic z y m  n ie  św iadczą  i  n icze ­
go n ie  oba la ją . M ło d y  c z ło w ie k u , n ie  w ą c h a li­
ście  p rochu . W  ta m ty c h  czasach n ie ra z  rozcza­
ro w y w a liś m y  s ię  do  lu d z i. Ł a d n ie  byśm y w y ­
g lą d a li, g dybyśm y oczyszczali zd ra jcó w , k ie ru ­
ją c  s ię  w aszym  „g łosem  serca” .

N ie ła tw o  b y ło  zaprzeczyć. Lecz n ie  zgodzi­
łe m  s ię  z n im .

—  D obrze , p o zos taw m y uczucia. R ac ja , po­
trze b n e  są fa k ty . C zy po m o że c i" m i je  znaleźć?

—  Chcecie u d o w o d n ić , że Z a jk o w s k a  n ie  je s t 
w in n a ?

—  T a k .
. —  P o co?

P y ta n ie  m n ie  zaskoczyło.
—  J a k  to  po  co? Z ę b y  z re h a b ilito w a ć  u c ż c i-  

w ą  kom som o łkę , je ś li rze czyw iśc ie  b y ła  u c z c i­
w a .

T o m il in  p o p a trz y ł na m n ie  badaw czo. P o m y­
śla ł, zda je  się, że k ie ru ją  m n ą  ja k ie ś  inne  p rz y ­
czyny , k tó re  p rz e m ilc z rm . C a ła  ta  h is to r ia  w y ­
ra źn ie  n ie  p rz vo a d ła  m u  do gustu . M u s ia łe m  
je d n a k  m ie ć  w  n im  so ju s z n ik a ; bez jego  pom o­
cy n ic  n ie  m ó g łb ym  osiągnąć.

—  Z ro zu m c ie  m n ie . O p ie ra c ie  s ię  ty lk o  na 
s k ru p u la tn ie  sp ra w d zo n ych  fa k ta ch ?  N ie ch  bę ­
dzie . A le  s p ra w d źm y  jeszcze ra z  te  fa k ty ,  skoro  
z ja w iła  s ię  ja ka ś , choć n a jm n ie js z a  w ą tp liw o ś ć .

—  O sobiście  n ie  m a m  żadnych  w ą tp liw o ś c i 
—  p o w ie d z ia ł sucho. W  ogó le  uw ażam , że w a ­
sze u ro je n ia  są pozbaw ione sensu. W ołga w p a ­
da do  M orza  K a s p ijs k ie g o  i choć m ożna ten  
fa k t  sp raw dzać  n ie  w ie m  i le  razy  n ic  s ię  przez 
to  n ie  zm ie n i. Cóż, m ożecie postępow ać ja k  
chcaoio. Q  co k o n k re tn ie  chodzi?

—  Czy w ia d o m o  c o k o lw ie k  o  d z ia ła ln o śc i 
Z a jk o w s k ie j w  o rg a n iz a c ji?

—  N ie , d o k ła d n ie  p ra w ie  n ic . W szyscy, z k tó ­
ry m i p ra co w a ła  w  o rg a n iz a c ji,  zo s ta li s tra ce n i. 
B y ła  łączn iczką  K o m ite tu  M ie jsk ie g o  P a r t i i.
M ia ła  n a d a jn ik . P rze ka zyw a ła  in fo rm a c je  do  
sztabu o d d z ia łu  p a rtyza n ck ie g o . i  *

—  J a k ie  b y ło  je j lega lne  s ta n o w is k o ! Czy ♦
gdzieś p racow a ła?  ' y

— W  zarządzie  m ie js k im . B y ła  se k re ta rk ą  
w y d z ia łu  ogólnego.

— I  n ie  is tn ie je  n ik t ,  k to  b y  ją  zna ł, lu b
p rz y n a m n ie j w id y w a ł w  ta m ty c h  czasach? +

— Is tn ie je  n ie j r k i  K o w a lczu k . P a li ł  w  p ie - ♦  
cach w  zarządzie. N ie  m a je d n a k  sensu go ro z ­
p y tyw ać . P o w ie , że Z a jko w ska  b y ła  s e k re ta r­
ką  i  to  w szystko . S k ła d a ł ju ż  ta k ie  ośw iadcze­
n ie . Z n a jd u je  s ię  OffK> w  te j teczce.

Po c h w ili m ilc z e n ia  T o m il in  d o d a ł: —  n ie  
m a sensu iść ta  samą drogą, k tó rą  m yśm y 
s z li w ie le  la t  tem u . M u s i ona  d o p ro w a d z ić  do 
ty c h  sam ych w n io s k ó w . A b y  zna leźć coś no­
wego trzeba przede w s z y s tk im  zastosować in n ą  
m etodę p o szu k iw a ń .

M ia ł rację .
—  P oradźc ie  —  p o w ie d z ia łe m  b ła g a ln ie .
T o m ilin  p o k rę c ił g ło w ą :
— N ie  w ie m . n ie  w ie m ... M o im  zdan iem  na

próżno tra c ic ie  czas.
Na ty m  u rw a ła  s ie  rozm ow a. T o m ilin a  przez 

te le fon  zaw ia d o m io n o  że za p ó ł g o d z in y  rozpo­
czyna s ię  posiedzen ie  E g ze ku tyw y  K o m ite tu  Wo 
je w ó d zk ie g o  na k tó ry m  p o w in ie n  być  obecny.

Pożegnałem  się z n im  i  poszedłem  do h o ­
te lu . Z im a  w  P rz y b ie ls k u  b y ła  łagodna. Śniegu 
jeszcze n ie  b y ło . P a d a ł d ro b n y  desze?1 M o k ry  
a s fa lt o d b ija ł ró ż n o k o lo ro w e  ś w ia tła  re k la m .

Szeroką u lic ą  m k n ę ły  sam ochody, tro le jb u s y , 
z szum em  po ru sza ły  s ię  tra m w a je . P rzechodn ie  
dokądś s p ie szy li: k o b ie ty  z p a ra so lka m i, uczn io  
w ie  z te czka m i, śm ie ją cy  się, o ż y w ie n i ch ło p ­
cy i  dz iew częta . O bok ja s k ra w o  o ś w ie tlo n ych  
k in  ffro m a d z ili. s ię  lu d z ie .

(C iąg  da lszy nas tąp i). 9i

TYPY
„KARUZELI“

K R Ó L O W A  B A Z A R U  N A  
W C Z A S A C H .

Rys. B a ra n ie c k i

P Ł Y W A K  D O S K O N A Ł Y  

Rys. Ja n ko w sk i

N A S Z E  S P U T N IK I
\

Rys. B a ra n ie c k i


